
I Sekretarz KC KP
Urugwaju przybył

I do stolicy ZSRR
Agencja TASS poinformo­

wała, że wczoraj przybył do 
Moskwy I sekretarz KC KP 
Urugwaju, Rodney Arismendi.

PAP
yy

Poznań, wtorek 7 stycznia 1975 
Nr 5 (9589)

Wyd. A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

LKOPOL5KI
XVI Plenum Komiteiu Centralnego PZPR rozpoczęło obrady

Dalsze ideowo-polityczne i organizacyjne
Wielkopolski przemysł w 1974 r

umocnienie partii sprawą o wielkiej doniosłości
® Produkcja wzrosła o 11,3 procent
• Zatrudnienie o 2,4 procent

Wczoraj rozpoczęło obrady w Warszawie XVI plenarne posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Temat obrad plenum: „O dalsze ideo- 
wo-po»ityczne i organizacyjne umocnienie partii — przewodniej siły budownictwa socja­
listycznego”. Porządek dzienny dwudniowych obrad, w których biorą również udział 
działacze terenowych instancji i organizacji partyjnych oraz pracownicy frontu ideologicz-

członka KC, II sekretarz KW 
PZPR. w Bydgoszczy — Ta­
deusz Ludwikowski; członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w
Szczecinie Janusz Brych;

• Fundusz płac o 14,9 procent
Załogi wielkopolskiego przemysłu wyprodukowały i sprze­

dały w 1974 roku o 11,3 procent więcej towarów i usług, 
niż w dobrym roku 1973. Zadania planowe zostały przekro­
czone o 2,8 procent. Ponadplanowa produkcja ma wartość 
prawie 3,7 mifarda złotych. Znaczna część tej dodatkowej 
produkcji to poszukiwane towary rynkowe.

nego — uzupełniony został punktem poświęconym sprawie zwołania VII Zjazdu
Otwarcia obrad plenarnego posiedzenia KC PZPR dokonał Edward Gierek.

partii.

Na porządku obrad Komite­
tu Centralnego — powiedział 
I sekretarz KC PZPR — sta­
wiamy d-ziś sprawę o wielkiej 
d o n io słości: sp r a wę or g an iz a - 
cyjnego i ideologicznego roz­
woju partii, zacieśnienia jej 
więzi ze społeczeństwem oraz 
umocnienia jej kierowniczej

tarz KC PZPR podkreślił, że 
treści ideowego życia partii, 
styl jej działania stają się 
wciąż bogatsze, pełniej odpo­
wiadają randze zadań, które

przewodniczący ZG ZMS — 
Bogdan Waligórski; zastępca 
członka KC PZPR, minister — 
szef Urzędu d.s. Wyznań —

Ze wstępnych obli­
czeń poznańskiego Urzędu Sta 
tystycznego wynika, że naj­
więcej ponadplanowej produk 
cji wykonały załogi przed-

partia rozwiązuje, 
też coraz bardziej

Wzrasta 
odoowie-

roli.
Od 

ruje 
mu je

30 lat partia nasza kie- 
rozwojem Polski, progra 
postęp w życiu polskie-

go narodu, organizuje wysiłek 
rąk i umysłów wszystkich lu 
dzi pracy w pomnażaniu ogól­
nonarodowego dorobku. Od 
partii, od jakości jej szeregów, 
od sprawności organizacyjnej, 
od jej inicjatywności zależy 
zdolność sięgania po coraz bar 
dziej ambitne cele i pomyślne 

, ich osiąganie
Są to sprawy, które intere­

sują nie tylko partię i jej Ko­
mitet Centralny. Całe nasze 
społeczeństwo zainteresowane 
jest tym, jak pracujemy w 
partii, jak kształtujemy posta 
wy naszych członków. Stwier­
dzając, iż konsekwentnej reali 
zacji uchwały VI Zjazdu to­
warzyszy jednocześnie stała 
troska o umacnianie siły i au­
torytetu partii, jej bojowości 
i h^rtu jej szeregów, I sekre-

TEKST PRZEMÓWIENIA JE­
RZEGO ZASADY ORAZ O- 
MÓWIENIE DYSKUSJI NA 
XVI PLENUM KC PZPR ZA­
MIESZCZAMY NA STR. 2 i 4.

dzialność organizacji i instan­
cji partyjnych, wszystkich jej 
członków za pomyślną realiza 
cję zadań, za całokształt 
spraw społecznych i gosipodar 
czych.

Edward Gierek stwierdził, 
iż w dyskusji pomocny będzie 
dokument o problemach ideo- 
wo-politycznego i organizacyj 
nego umocnienia partii, prze­
kazany uczestnikom obrad. 
Stanowi on rezultat wielomie­
sięcznej pracy zespołu człon­
ków i zastępców członków Ko 
mitetu Centralnego. Zgodnie z 
utrwaloną praktyką poddany 
on został szerokiej konsulta­
cji wewnątrzpartyjnej z u- 
działem aktywu 164 wielkich 
zakładów orzemvsłowvch. z

Kazimierz
KW PZPR

kierowniczym aktywem 
tetćw wojewódzkich, a

kom i- 
także Kąkol; sekretarz 

w Lublinie — Właz grupą działaczy partyjnych,

Na zdjęciu: fragment sali obrad.
Fot. — CAF

siębiorstw przemysłu tereno­
wego i drobnego — ponad 1,4 
miliarda złotych. Na drugim 
miejscu uplasowały się zało­
gi wielkopolskiego przemysłu 
spożywczego — 716 milionów 
zł. Na trzecim — załogi prze­
mysłu maszynowego 
milionów zł.
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Ponadplanowa produkcja 
mogłaby być jeszcze większa,
gdyby 
stwa i 
dania 
stety,

wszystkie przedsiębior- 
branże swe planowe za 
w pełni wykonały. Nie
różne

wodowały,
przyczyny spo- 

że spośród około
600 jednostek gospodarczych 
zgrupowanych w 12 resortach, 
11 przedsiębiorstw i 2 resor-
ty (transport energetyka)

Doktoraty honoris causa
poznańskiej uczelni medycznej
W 1950 roku wydziały lekarskie i farmaceutyczne oraz od­

działy stomatologii wyodrębnione zostały z uniwersytetów. 
Nd mocy rozporządzenia Rady Ministrów utworzono z nich 
samodzielne Akademie Medyc zne, podporządkowane Minis­
terstwu Zdrowia i Opieki Społecznej. Wczoraj podczas uro­
czystości nadania tytułu doktora honoris causa poznańskiej 
uczelni medycznej ośmiu wybitnym przedstawicielom nauk 
lekarskich, dokonano podsum owania 25-letniego dorobku 
Akademii Medycznej w Poznaniu.
Uczestniczyli w tej impre­

zie m. in. sekretarz KW PZPR 
Władysław Sleboda, przedsta­
wiciel Wydziału Administra­
cyjnego KC PZPR Jerzy Ka­
miński, wiceminister zdrowia 
i opieki społecznej Józef Greń 
da, wojewoda poznański Ta­
deusz Grabski, wiceprezydent 
Poznania Zbigniew Kmieciak, 
przedstawiciele władz zaprzy­
jaźnionych województw zielo­
nogórskiego i koszalińskiego, 
konsul generalny ZSRR w 
Poznaniu Nikołaj Tałyzin, rek 
torzy poznańskich uczelni, 
władze poznańskiego oddzia­
łu PAN.

Rektor AM, prof. dr Roman 
Góral, przypomniał dorobek 
uczelni, której mury opuściło 
U 000 lekarzy, stomatologów 
i farmaceutów, przedstawił jej 
dalsze plany w zakresie dydak 
tyki i prac naukowo-badaw-

gastroenterologicznej; prof. 
dr Włodzimierz Michajłow z 
Warszawy — biolog, twórca 

Dokończenie na str. 2
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Premier Australii w Paryżu
Premier Australii, G, Whitlam 

przybył wczoraj do Paryża z 2- 
dniową wizytą oficjalną. Celem je 
go pobytu w stolicy Francji będzie

czych. O przodujących poznań 
skich klinikach i 
nadawczych mówił 
wiceminister Józef
Wyrazy uznania za

zesnołach 
również 
Grenda,

------ „ „„ osiągnię­
cia zna^ne w kraju i za gra- 
nica złożył sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu.

Ośmiu wybitnych przed­
stawicieli nauk medycznych 
otrzymało najwyższe odznaczę 
n*e, jakim dysponuje uczel­
nia — tytuł doktora honoris 
causa. Prof. dr Kornel Gi- 

inski ze Śląskiej Akademii 
Medycznej, członek PAN — 
wybitny znawca endoskopii

pracowników nauk społecz­
nych.

Jestem przekonany — po­
wiedział w zakończeniu zaga­
jenia obrad Edward Gierek — 
że dyskusja wzbogaci ten do­
kument o wartościowe wnio­
ski i przemyślenia, a przede 
wszystkim przyczyni się do
podniesienia na wyższy 
ziom naszej wspólnej

po- 
pracy

nad umocnieniem partii i dal­
szym rozwojem budownictwa 
socjalistycznego w kraju.

W pierwszym dniu obrad 
głos zabierali: członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Ol­
sztynie — Józef Buzińskii; I se­
kretarz KZ PZPR Huty im. 
Dzierżyńskiego w Dąbrowie 
Górniczej — Lucian Stokłosa; 
II sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku — Tadeusz Fiszbach; 
członek KC PZPR, walcownik w 
Hucie „Warszawa” — Szymon 
Chybił: członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Jerzv Zasada: sekretarz KW
PZPR w Opolu Józef
Gruszka: członek KC, I sekre
tarz WKW PZPR Kazi-
mierz Rokoszewski; zastępca

dysław Kruk; członek KC 
PZPR, zastępca dyrektora 
Instytutu Filozofii i Socjologii 
PAN — prof. Tadeusz Jaro­
szewski; II sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie — Jan 
Urbanowicz; I sekretarz KZ 
PZPR w Zakładach Bawełnia­
nych im. Armii Ludowej w 
Łodzi — Leokadia Rupniew- 
ska; sekretarz KW PZPR we 
Wrocławiu — Janusz Owcza­
rek; II sekretarz KW PZPR 
w Rzeszowie — Leon Kotar­
ba; członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Krakowie — Jó­
zef Klasa: członek KC, I se 
kretarz KW PZPR w Kiel­
cach — Aleksander Zarajczyk; 
II sekretarz KW PZPR w Bia 
łymstoku — Władysław Jusz- 
kiewicz: członek KC, I sekre 
tarz KW PZPR w Zielonej Gó­
rze — Mieczysław H^bda oraz 
I sekretarz KG PZPR w Bród 
nicy (pow. Śrem) — Marian 
na Musielak.

Dzisiaj XVI Plenum KC 
kontynuować będzie obrady.

PAP

Z okazji 30 rocznicy stosunków 
dyplomatycznych PRL-ZSRR
Spotkanie w ambasadzie 

polskiej w Moskwie
Ambasador PRL w Związ­

ku Radzieckim Z. Nowak zo~ 
ganizował wczoraj spotkanie 
z okazji 30 rocznicy nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Związkiem Ra­
dzieckim a Polską. W uroczys 
tości wzięli udział: członek 
Biura Politycznego KC KPZP. 
i minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko. se­
kretarz KC KPZR K. Katu ■ 
szew, wicepremier ZSRR M. 
Lesieczko, sekretarz Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
M. Georgadze i inni działacze 
partyjni i państwowi.

Okolicznościowe przemowie 
nia wygłosili Z. Nowak i A 
Gromyko. (PAP)

WUWWWMWMIAAAAAAAAAAAAAMAAAAAAAAAAAAAAAA
raj, że amerykańskie groźby in­
terwencji zbrojnej przeciwko arab 
skim krajom — producentom ro­
py naftowej „stanowią narusze­
nie Karty NZ. w której kraje 
świata w tej liczbie i Stany Zjed 
noczone wyraziły dążenie zbudo­
wania światowego systemu opar­
tego na zakazie stosowania prze­
mocy”.

5.300, 17.000 osób zostało rannych, 
a 97.000 pozbawionych dachu nad 
głową.

znajduje się niedaleko portu sin 
gapurskiego. Z trzech jego zbiór 
ników wyciekło już 3.690 ton ropy 
naftowej.

Katastrofa w Rumunii Huragan na Bałtyku

Cesarz Iranu w Jordanii

W Bukareszcie podano do wia­
domości, że 29 grudnia ubr. samo 
lot rumuńskich linii lotniczych 
kursujący na trasie Oradea — Bu 
kareszt, spadł i rozbił się w Gó-

Cesarz Iranu Reza Pahlawi przy 
był wczoraj z trzydniową oficjał 
ną wizytą do Jordanii. Rozmowy

rach Lotru, pobliżu szczyt-i
Preajba. W katastrofie zginęli pa

ożywienie współpracy dwustron- ' rozpoczną się dzisiaj i będą doty
nej, ograniczonej po sporze 
australijsko-francuskim, jaki pow 
stał w wyniku francuskich ekspe 
rymentów jądrowych na Pacyfi­
ku.

Sesja państw arabskich
W Kairze rozpoczęła się sesja 

rady jedności gospodarczej kra­
jów arabskich. W obradach uczest 
niczą delegacje 10 krajów. Sesja 
rozpatrzy szereg problemów, poru 
szonych w czasie spotkania sze­
fów państw arabskich w Rabacie 
w październiku ubiegłego roku a 
w szczególności — perspektywy u- 
mocnienia arabsko-afrykańskiej 
współpracy.

Oświadczenie M. Riada
Sekretarz generalny Ligi Arab­

skiej, M. Riad oświadczył wczo-

czyć stosunków dwustronnych, 
sytuacji na Bliskim Wschodzie w 
tym sporu granicznego między 
Irakiem a Iranem.

Sympozjum Pugwash
W niedzielę rozpoczęło się w 

Kairze sympozjum Pugwash na 
temat „Ppkój a rozwój Afryki”. 
W pracach 6-dniowego sympozjum 
uczestniczy około 50 uczonych 
z 16 krajów afrykańskich.

Tysiące ofiar trzęsienia ziemi
W północno-zachodniej części 

Pakistanu nawiedzonej trzęsie­
niem ziemi 28 grudnia ubr. trwa 
akcja ratunkowa. Jak doniosło ta 
dio pakistańskie, ogólna liczba 
śmiertelnych ofiar wzrosła do

sażerowie (33 osoby) oraz załoga 
samolotu. Specjalnie powołana ko 
misja bada przyczyny wypadku.

Samolot-szpieg nad DRW
4 bm. amerykański bezpilotowy 

samolot zwiadowczy naruszył 
przestrzeń powietrzną DRW, prze 
latując nad portowym miastem 
Ilajfong i innymi rejonami DRW. 
Opublikowane wczoraj oświadczę 

x nie Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych DRW zawiera żądanie 
natychmiastowego zaprzestania 
przez USA obserwacji lotniczej 
terytorium DRW.

W nocy z niedzieli na poniedzia 
łek na Bałtyku, w rejonie Kalinin 
gradu szalał huragan o prędkości 
do 30 m'sek. Spowodował on pod­
niesienie poziomu wody w rze­
kach i zbiornikach wodnych o bli 
sko pół metra. Podjęto wszelkie 
środki, aby zapewnić normalną pra 
cę w zakładach przemysłowych,
gospodarstwach rolnych oraz bez­
pieczeństwo ludności.

Strajk górników w RPA
W największej na święcie kopal­

ni złota w Klerksdorp (Republika 
Południowej Afryki) trwa od nie­
dzieli strajk 12 009 górników afry­
kańskich. Wieczorem 5 bm. i po­
nownie wczoraj doszło tam do 
zajść. Policja użyła granatów z ra 
zem łzawiącym. Jedna osoba zgi­
nęła, a pięć odniosło rany.

Alarm w porcie singapurskim
W poniedziałek ogłoszono w 

porcie singapurskim stan alarmo­
wy w związku z katastrofą wiel­
kiego zbiornikowca japońskiego 
„Showa Maru” z ładunkiem 237 
tys. ton ropy naftowej. Statek
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nie zdołały wykonać swych 
planów. Ich niedobory wyno­
szą 362,5 min zł. W porówna­
niu ze 135 miliardową produk 
cją całego przemysłu wielko­
polskiego nie jest to kwota 
wielka, niemniej lepiej było­
by mieć konto czyste.

Na podkreślenie zasługuje 
natomiast rosnąca wydajność 
pracy, ł^ędąca rezultatem do­
skonalenia organizacji i tech­
nologii wytwarzania oraz ra­
cjonalniejszego wykorzystywa 
nia ludzi i maszyn.

Na przykład wysoki, 11,3- 
procentowy, przyrost produk­
cji uzyskany został przy mniej 
szym niż pierwotnie planowa 
no poziomie zatrudnienia. Pla 
nowano bowiem 3,8-procento- 
wy wzrost zatrudnienia, a 
faktycznie zwiększono stan za 
łóg tylko o 2,4 procent. Wpły 
nęło to na poprawę wskaźni-
ka pokrycia przyrostu 
cji wydajności pracy, 
kształtuje się on już 
ziomie 78,8 procent i

produk 
obecnie
na po- 
jest o

3 procent lepszy niż przed ro 
kiem, oraz korzystnie odbiło 
się na zarobkach. Osobowy 
fundusz płac wzrósł w ubr. 
w wielkopolskim przemyśle o
14,9 procent, a przeciętne 
ce netto o 12,2 procent.

Za wcześnie jeszcze na 
sumowanie ogdlnej kwoty

pła

pod 
zy-

sku osiągniętego w 1974 roku 
przez załogi wielkopolskiego 
przemysłu. Wykażą to dopiero 
szczegółowe bilanse. Wstępne 
dane wskazują jednak, że po
11 miesiącach roku jest 
o 22,6 procent większy,

on 
niż

przed rokiem, riiemniej — nie 
co mniejszy od planowanego. 
Są to jednak dane wstępne, 
które mogą jeszcze ulec zmia

WIELKOPOLSKI

Zapraszamy do udziału w 
naszym plebiscycie. Szczegóły 
na str. 4. Tam też publikuje­
my pierwsze typy: nestora 
poznańskich dziennikarzy spor 
towych red. E. Olachowskie- 
go, przewodniczącego Sekcji 
Piłki Nożnej WFS — M. Ce­
gły, najlepszego wielkopol­
skiego sportowca 25-lecia PRL, 
byłego piłkarza — T. Anioły.



TOWARZYSZE!

Obrady obecnego posiedzę 
nia plenarnego Komite­
tu Centralnego mają 

dla całej naszej partii, dla ca­
łego narodu polskiego — 
szczególne znaczenie. Wynika 
ono z kluczowej roli, jaką w 
całokształcie funkcjonowania 
naszego państwa, odgrywa 
problem dalszego ideowo-po- 
litycznego i organizacyjnego 
umpcnienia partii. Każdy as­
pekt bytu współczesnych Po­
laków, kształt i jakość życia 
przyszłych pokoleń — wszy­
stko to pozostaje w najściślej 
szym związku z partią; jej 
ideową, polityczną i organiza­
cyjną siłą, jej programem i 
jej zdecydowaną wolą stałego 
rozkwitu naszej Ojczyzny.

Nie może więc być dla żad­
nego z mieszkańców naszego 
kraju obojętne, jaka jest na­
sza partia i jak spełnia ona 
przewodnią rolę w budowni­
ctwie socjalistycznym. Sądzę 
zresztą, że obrady naszego 
Plenum, ich ważny teoretycz­
ny dorobek — będzie istotnym 
wkładem doświadczeń naszej 
partii we wspólny dorobek 
europejskich partii komuni­
stycznych i robotniczych. Mó­
wiono o tym bardzo interesu­
jąco podczas niedawnych spot 
kań przedstawicieli tych partii 
w Warszawie i Budapeszcie.

Obrady dzisiejszego Plenum 
KC wywołują jeszcze inną re­
fleksję. Oto odbywają się one 
— niemal w 4 rocznicę pa­
miętnego posiedzenia VIII 
Plenum Komitetu Centralnego 
naszej partii. Nie tylko ta 
zbieżność i ta rocznica jest 
źródłem owej refleksji. Wyni- 

' ka ona z potrzeby głębokiego 
spojrzenia na przemiany, ja­
kie w ciągu tych 4 lat zaszły 

( w samej partii, w metodach 
jej działania, w rezultatach 

, jej polityki.
Jeśli spojrzymy na te pro­

blemy przez pryzmat wielu 
gorzkich ówczesnych stwier­
dzeń, to okaże się, że partia 
nasza ma prawo do słusznej 

; dumy i satysfakcji. .Okaże się 
również, Jak wielkie siły i 
możliwości tkwią w partii, 
konsekwentnie realizującej le­
ninowską linię działania. Jest 

| to jedna z tych ważnych 
I prawd, która została w pełni 
| sprawdzona praktyką minio­

nych 4 lat i o której powinniś 
my nieustannie pamiętać.

. Oczekujący nas w bieżącym 
roku VII Zjazd Partii dokona 

i zapewne głębokiej, marksi- 
: stowskiej analizy najważniej­

szych problemów związanych 
z partią i siłą jej oddziaływa

: nda na całe społeczeństwo. Są 
; <łzę jednak, że już dzisiaj moż 
> na sformułować pewne stwier 
j dzonia, które z jednej strony 
, pozwolą nam na ocenę — ja­

ką mamy partię na rok przed 
Zjazdem, z drugiej zaś strony 

; — umożliwią dokonanie dalsze 
! go postępu w procesie jej 
1 ideowo-politycznego i organi­

zacyjnego umocnienia.
Wśród tych stwierdzeń na 

czoło wysuwa się umocnienie 
kierowniczej roli partii w spo 
łeczeństwie oraz rzeczywiste i 

s konsekwentne podnoszenie 
• rangi klasy robotniczej w co- 
i dziennej praktyce naszej par- 
ć tii. W minionym czteroleciu 

ten postulat polityczny, zwią- 
5 zany najgłębiej z samą istotą 
i naszego systemu ideologiczne- 
’ go, przestał być czczą deklara 
’ cją. stał się natomiast pow- 
( szechnym, niekwestionowa- 
’ nym faktem. Praktyczne kon- 
‘ sekwencje tego faktu w wo- 
, jewództwie poznańskim znaj- 
e dują swój wyraz w umocnie- 
3 niu robotniczego trzonu wiel- 

kopolskiej organizacji partyj- 
r: ne3- 
< Z wieloletnich doświadczeń 

naszego ruchu wynika niezbi- 
, cie. że klasa robotnicza była 
; i jest oporą socjalizmu, że 
0 identyfikuje się ona ściśle z 
j celami i założeniami tego u-

Wielkopolska rozwija się zgodnie
z programem wytyczonym przez partię
Przemówienie Jerzego Zasady -1 sekretarza KW PZPR w Poznaniu

na XVI Plenum Komitetu Centralnego PZPR

stroju. Podniesienie rangi kla­
sy robotniczej w codziennym 
życiu naszego kraju daje gwa 
rancję, że również w przy­
szłości będzie ona główną siłą 
partii i głównym twórcą jej 
dalszych osiągnięć. Mocną pod 
stawą takiego przekonania są 
pomyślne wyniki produkcyjne
roku ubiegłego, wysokie 
po pracy od pierwszego 
roku bieżącego, szeroko 
mowarie i realizowane 
wiązania produkcyjne.

tem- 
dnia 

podej 
zobo- 
Taka

jest odpowiedź klasy robotni­
czej i całego narodu polskie­
go — na spełnione nadzieje
— jakich oczekiwano 
czterema laty i jakie 
przez kierownictwo 
zrealizowane.

Podnoszeniu przez

prze d 
zostały 

partii

partię
rangi klasy robotniczej i jej 
społecznego prestiżu towarzy­
szyła bowiem w minionym 
4-leciu stała poprawa warun­
ków socjalno-bytowych wszy­
stkich ludzi pracy. Ogromny 
zakres tej poprawy i jej cię­
żar gatunkowy nie mają pre-
ceden su 
kraju.

historii naszego

Jeśli dzisiaj możemy powie 
dzieć, z pełnym pokryciem w 
faktach, że w każdej polskiej 
rodzinie nastąpiła odczuwal­
na poprawa warunków życia, 
jeśli różni zachodni publicyści 
piszą o polskim „cudzie gos­
podarczym”, to my — komu­
niści dobrze wiemy, że jest 
to rezultat mądrej, dynamicz­
nej polityki partii oraz wytę­
żonej pracy całego społeczeń-
stwa. Widzi ono dzisiaj nie
tylko lepszy poziom swego ży­
cia, lecz także perspektywę 
przyszłości: piękną i realną.

Owo poczucie pewności ju­
tra, pobudzające entuzjazm i 
wzmożony wysiłek ludzi pra­
cy — ma swe źródło również 
w powszechnej akceptacji poi 
skiej polityki zagranicznej, jej 
niezmiennej orientacji na ści­
sły sojusz z całym obozem 
socjalistycznym, a szczególnie 
z Krajem Rad. Oba te czyn­
niki, a więc pomyślność oso­
bista i dynamika wewnętrz­
nego rozwoju Polski oraz jej 
stale wzrastająca aktywność 
międzynarodowa — stanowią 
podstawę do słusznej dumy 
współczesnych Polaków ze 
swej socjalistycznej Ojczyzny. 
Dotyczy to zarówno Polaków 
mieszkających w kraju, jak i 
— w coraz większym stopniu 
— naszych rodakó^, żyjących 
na obczyźnie. Polski rodowód 
przestał być dla ogromnej 
większości tych ludzi czymś 
mało ważnym, a niekiedy 
wręcz kłopotliwym, stanowią­
cym okazję do płaskich dow­
cipów. Stał się on istotną war 
tością moralną, pożądaną i wy 
soko cenioną.

TOWARZYSZE!

W' przedstawionym nam pro 
jekcie tez sformułowana 
została ocena roli Komi-

tetu Centralnego i Biura Po-

Doktoraty honoris causa
Dokończenie ze str. 1 rektor Instytutu Immunologii

PAN we Wrocławiu, specja- 
własnej szkoły badawczej w lista w dziedzinie mikrobiolo-
dziedzinie ewolucji 
nictwa, kierujący 
parazytologii PAN; 
Jan Nielubowicz — 
Kliniki Chirurgii

i pasożyt- 
zakładem 
prof. dr 

kierownik 
Naczyń i

gii i immunologii, którego pra 
ce nad czerwonką bakteryjną 
mają znaczenie światowe.

® Zachmurzenie zmienne, miejsca- 
■ mi opady deszczu, lub deszczu ze 
'i śniegiem. Temperatura maksymal- 

na od 2 do 6 stopni.
UWAGA! Synoptycy przewidują, 

a że dziś wystąpią w całym kraju 
j silne i porywiste wiatry z kierun 

, ków zachodnich, których szybkość 
2: może przekraczać 25 m/sek.
, iii ni «im mmi h rmmin 

li Dzisiejszy serwis informacyjny 
k opracował Wojciech Nentwig.

litycznego w rozwijaniu i 
ukonkretnianiu uchwały VI 
Zjazdu PZPR. Ta ocena pokry 
wa się w pełni z odczuciami 
całej 215-tysięcznej wielko­
polskiej organizacji partyjnej. 
Mówiono o tym wielokrotnie 
na zebraniach i konferencjach 
sprawozdawczo - wyborczych 
PZPR w poznańskich fabry­
kach, PGR-ach, partyjnych 
organizacjach chłopskich, we 
wszystkich środowiskach za­
wodowych i społecznych.

Szczególnie wysoko . cenią 
nasi członkowie partiif ścisłą 
więź kierownictwa Komitetu 
Centralnego z terenem, jej 
konkretne, robocze cele i jej bęz 
pośredni, serdeczny charak­
ter. Jest to w powszechnym
odczuciu / ogromnie ważny
czynnik integracji całej par-

GtOS 
waldzka 
60-959 
g i u m: 
doktora

■ STRONA

tii, urhacniania jej zwartości 
i jej siły. Jest to również istot 
ny element, kształtujący u 
wszystkich PZPR-owców po­
czucie współodpowiedzialności 
za realizację uchwał Komite­
tu Centralnego i Biura Poli­
tycznego. Wśród tych uchwał 
i decyzji, podjętych w minio­
nym 4-leciu, szczególną rolę 
dla ideowo-politycznego i or­
ganizacyjnego umocnienia par 
tii spełnia praktyka okreso­
wych rozmów indywidualnych
z członkami kandydatami
PZPR.

Ta praktyka, stanowiąca do 
wód stałej żywotności partii, 
jej ścisłego związku z życiem, 
stanowi ważny instrument ra 
cjonalnego kształtowania skła 
du osobowego partii, elimino­
wania z jej szeregów ludzi 
przypadkowych, biernych, a 
nawet niekiedy obcych jej 
ideologii. Dotychczasowe do­
świadczenia wielkopolskiej or 
ganizacji partyjnej wskazują 
w sposób oczywisty na wielką 
rolę, jaką rozmowy indywi­
dualne odegrały w stałym pro 
cesie kształtowania silnej po­
litycznie i prężnej organiza­
cyjnie partii.

Równie doniosłą rolę w tym 
procesie spełni niewątpliwie, 
podjęta decyzją Biura Polity­
cznego kampania wymiany le­
gitymacji partyjnych. Wszy­
scy komuniści Wielkopolski 
przywiązują do tej sprawy 
wielką wagę. Świadomi wzra 
stającego autorytetu partii w 
społeczeństwie, wiemy równo 
cześnie, że posiadanie nowej 
legitymacji PZPR oznacza nie 
tylko wielką dumę z rezulta­
tów jej polityki, lecz nade 
wszystko oznacza zwiększone 
obowiązki, wzmożony wysiłek 
na każdym stanowisku i w 
każdej sytuacji, moralny na­
kaz przodownictwa na każdym 
odcinku życia społeczno-gos­
podarczego. Taki model poj­
mowania członkostwa naszej

dokonały się na ziemi poznań 
skiej. Jest wreszcie podstawą 
do zwrócenia się ku przyszło 
ści, ku perspektywom najbliż 
szych lat. Te perspektywy wy 
znacza dla naszego regionu 
program rozwoju społeczno- 
gospodarczego na lata 1976— 
80, jaki uchwalony został we 
wrześniu ubiegłego roku przez 
Biuro Polityczne i Radę Mi­
nistrów. Realizacja tego 
wspaniałego programu stano­
wi dla wielkopolskich komu­
nistów obowiązek wobec par­
tii i wobec całego kraju.

Obrady obecnego posiedze­
nia plenarnego Komitetu Cen 
tralnego, jego decyzje podję­
te w oparciu o głęboką i traf 
ną analizę stanu partii i jej 
zadań zawarte w projekcie 
Tez — stanowić będą dla wiel 
kopolskiej organizacji partyj­
nej ważki drogowskaz w dal 
szym doskonaleniu pracy ide­
owo-politycznej i działalności 
organizacyjnej.

Transplantologii i zarazem dy­
rektor Instytutu Chirurgii w 
Warszawie, znany ze swych 
operacji z zakresu choroby 
wrzodowej, niedrożności tęt­
nic, zakrzepów żylnych, a na 
de wszystko transplantologii 
nerek; prof. dr Stanisław Po- 
krzywiński z Wojskowej Aka 
demii Medycznej — pierwszy i 
przez kilka lat jedyny ane­
stezjolog w Polsce; prof. dr 
Witold Rudowski — dyrektor 
Instytutu Hematologii w War 
szawie, ekspert Światowej Or 
ganizacji Zdrowia, specjalista 
w zakresie chorób nowotwo­
rowych oraz oparzeniowych, 
autor nowych metod lecze­
nia chorych na hemofilię; 
prof. dr Joachim Scharf — 
kierujący m. in. zespołem cy­
bernetycznym Instytutu Ana­
tomii Uniwersytetu im. Mar­
cina Lutra w Halle, który 
przy użyciu metod matematy 
cznych stworzył nowa teorię 
zależności zjawisk biologicz­
nych; prof. dr Olech Szczepski 
— znany społeczeństwu Po­
znania jako dyrektor Instytu 
tu Pediatrii poznańskiej AM; 
prof. dr Stefan Slopek — dy-

Długoletnim pracownikom 
poznańskiej uczelni medycznej 
wręczone zostały specjalne 
medale 25-lecia AM. (bw)

Jutro „Głos“ 
10-stronicowy 

W numerze:
FELIETONY z cyklu „Co o 
tym sądzicie” i „Z życia 
wzięte”.

POSTĘP I MY 
a w nim:

® Nauka i jej krytycy.
■ Płockie „wróżki”.

Dyskusyjnie o długowiecz­
ności.
Silnik bez spalin i hałasu.
Nadto:

OPINIE, POLEMIKI, 
ODPOWIEDZI

Obszerny serwis informa­
cji sportowych.

Zapraszamy do lektury.

Dyskusja na XVI Plenum KC PZPR
Omówienie

Józef Buziński — 
KC, I sekretarz KW 
Olsztynie, podkreślił, 
ny klimat polityczny

członek 
PZPR w 
że obec- 

sprzyja

Szymon Chybił członek

partii 
swych 
zować 
nizacji 

Taki

staramy się, w miarę 
sił i możliwości, reali- 
w wielkopolskiej orga 
partyjnej.
model oznacza zara-

zem, obok uzasadnionej dumy 
i satysfakcji, potrzebę kryty­
cznej oceny swojej pracy, 
twórczego niepokoju, stałego 
poszukiwania nowych, lep­
szych rozwiązań tych spraw, 
które niesie ze sobą życie. Za 
dufanie i zarozumialstwo, sta­
gnacja i filozofia łatwego ży­
cia są bowiem głęboko sprze­
czne z ideologią i moralnością 
komunistyczną.

Wychodząc z tego założenia, 
widzimy potrzebę jeszcze bar 
dziej zdecydowanego zwalcza 
nia wszelkich przejawów tzw. 
pozornej roboty, uciekania od 
istotnych problemów ludzi 
pracy, dygnitarstwa i braku 
skromności. Widzimy też po­
trzebę lepszego dyskontowa­
nia w pracy partyjnej i po­
litycznej dotychczasowych wy 
ników społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju i poprawy 
poziomu życia jego mieszkań 
ców. Sądzimy, że istotną — 
aczkolwiek wciąż zbyt mało 
wykorzystaną — rolę ma tu­
taj do spełnienia strona so­
cjologiczna i psychologiczna 
naszej partyjnej propagandy.

TOWARZYSZE!

Przed $0 laty, w stycz­
niu i lutym 1945 roku 
bohaterska Armia Ra­

dziecka przynosiła wolność 
umęczonej Wielkopolsce, pła­
cąc za to śmiercią 20 ty­
sięcy swych żołnierzy, któ­
rzy spoczęli na zawsze na 
naszej ziemi. Ta rocznica skła 
nia nas do historycznej re­
fleksji, do stałej i wdzięcznej 
pamięci o tej wielkiej dani­
nie krwi ludzi radzieckich. 
Jest ona również okazją^ do 
oceny ogromnych, pozytyw­
nych zmian, jakie w warun­
kach ustroju socjalistycznego

skutecznemu podejmowaniu i 
rozwiązywaniu nawet najtrud­
niejszych zadań politycznych, 
ekonomicznych i socjalnych.

Charakteryzując pracę olsztyń­
skiej organizacji partyjnej po VI. 
Zjeżdzie mówca stwierdził, że w 
pracy tej położono nacisk na to, 
aby w oparciu o dobrze działające 
w terenie podstawowe organizacje 
partyjne podnosić na coraz wyż­
szy poziom działalność instancji 
gminnych i powiatowych. Z dru­
giej zaś strony dbano o to, by 
poprzez systematyczne usprawnia­
nie działalności instancji woje­
wódzkiej oraz komitetów powiato 
wych i gminnych wzbogacać treść 
i formy podstawowych organizacji 
partyjnych.

Lucjan Stokłosa — I sekre­
tarz KZ PZPR Huty im. Dzier 
żyńskiego w Dąbrowie Górni­
czej wskazał na znaczenie sta­
łej pracy partyjnej z aktywem 
robotniczym. Przy Komitecie 
Zakładowym, a także przy każ 
dej organizacji podstawowej i 
oddziałowej zostały powołane 
robotnicze zespoły konsulta­
tywne. Aktyw robotniczy jest 
podstawowym trzonem przy 
tworzeniu doraźnych zespołów 
roboczo-kontrolnych dla ba­
dania i oceny gospodarności o- 
raz funkcjonowania ogniw or­
ganizacyjnych huty.

Mówiąc o fermach popularyzacji 
w zakładzie idei przodownictwa 
pracy, L. Stokłosa zwrócił m. in. 
uwagę na praktykę okresowych 
spotkań kierownictwa zakładu z 
tą częścią pracowników, którzy 
nie będąc zaliczani do stałego a.k

KC PZPR, walcownik w 
Hucie „Warszawa” podkreślił, 
że wartość ideowa dorobku 
PZPR jest wsparta rzetelnym 
wysiłkiem polskiej klasy ro­
botniczej, w której partia za­
wsze miała i ma swą główną 
siłę.

Nawiązując do zbliżającego 
się VII Zjazdu PZPR, mówca 
wyraził przekonanie, że no­
we, postawione przez partię 
zadania będą jeszcze ambit­
niejsze, jeszcze lepiej służące 
klasie robotniczej i wszystkim 
ludziom pracy, interesom oso­
bistym i interesom całego na­
rodu.

Podkreślając doniosłe decyzje 
Biura Politycznego KC PZPR o 
dalszym wszechstronnym rozwoju 
Warszawy, mówca zaakcentował, 
że stawiają one przed wszystkimi

partii. Zwiększone wymaga­
nia dotyczące zarówno dzia­
łalności zawodowej, politycz­
nej jak i postawy ideowo- 
moralnej sprzyjać będą dal­
szemu wzrostowi aktywności
wszystkich członków 
jej ogniw, umacniać 
tet PZPR w każdym 
wisku.

Dużo uwagi mówca

paftii i 
autory- 
środo-

poświęcił
doświadczeniom wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej w kształtowa­
niu wśród członków PZPR leni­
nowskiej atmosfery pryncypialno- 
ści, odpowiedzialności za atmosfe­
rę polityczną i realizację zadań. 
T. Ludwikowski podkreślił zna­
czenie krytyki i samokrytyki w 
życiu partii.

Janusz Brych — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR 
w Szczecinie stwierdził, że 
osiągnięcia, jakie w ciągu 30 
lat mamy do zanotowania na
Pomorzu Zachodnim

tywu wyróżniają się pracy.
Jest to forma, która skutecznie za 
chęca kadrę robotniczą do wyna­
lazczości.

Tadeusz Fiszbach — II se­
kretarz KW PZPR w Gdań­
sku stwierdził, że gdańska or­
ganizacja partyjna szczególną 
wagę przywiązuje do umacnia 
nia jakości swych szeregów, 
zwłaszcza jej trzonu robotni­
czo-chłopskiego, który obec­
nie stanowi ponad 50 procent 
ogólnej liczby członków. Za 
jedno z najważniejszych zadań 
w br. uznano upowszechnia­
nie w podstawowych organi­
zacjach partyjnych nabytych 
umiejętności łączenia zadań 
społeczno-gospodarczych z pra
cą poldljózną 
chowa wczą.

ideowo-wy­
Przypominając poprawę jakiej w 

'łatach 1971 — 74 uległy warunki 
socjalno-bytowe ludności woje­
wództwa, mówca podkreślił, . że 
potwierdza się stara prawda, iż 
pracowitość i talenty narodu ste­
rowane mądrze z szeroką perspek 
tywą i ogromną troską o jego lo­
sy dają powszechnie widoczne re­
zultaty. Z
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komunistami stolicy — nowe 
szczytne zadania.

Następnie głos . zabrał
rzy Zasada członek

za-

Je-
KC,

I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu.

(Pełen tekst jego -przemowie 
nia publikujemy powyżej).

Józef Gruszka — sekretarz 
KW PZPR w Opolu mówił o 
procesach integracji społeczeń 
stwa wokół programu partii, 
które na Opolszczyźnie prze­
biegały w sposób nietypowy i 
złożony. Wynikało to przede 
wszystkim ze stosunkowo nie­
dawnego pc»wrotu Śląska O- 
polskiego do macierzy. Spotka 
nie się w 1945 r. różnych grup 
Polaków, różnych zwyczajów, 
nawyków i mentalności, stwa­
rzało na tym terenie specy­
ficzną sytuację demograficzną.

Pragnę mocno podkreślić — 
stwierdził mówca — że polityka 
naszej partii i realizacja jej pro­
gramu była i jest podstawowym 
czynnikiem integracyjnym.

Kazimierz Rokoszewski — 
członek KC, I sekretarz WKW 
PZPR powiedział, że pajcen- 
niejszym dorobkiem partii w 
ostatnich latach było wyty­
czenie programu społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
oraz jego konsekwentne urze­
czywistnianie.

W nadchodzącym okresie należy 
utrwalić i rozwinąć kierunki do­
tychczasowej polityki partii, łą­
czącej cele długofalowe i bieżą­
ce. W przypadku woj. warszaw­
skiego konieczne jest utrzymanie 
dynamiki przyrostu produkcji 
przemysłowej na poziomie 14—15 
procent oraz wzrostu produkcji 
rolnej.

Tadeusz Ludwikowski — 
zastępca (.członka KC, II se­
kretarz KW PZPR w Bydgo­
szczy podkreślił, że tamtejszy
aktyw uznaje szczególnię
ważne sprecyzowanie w ma­
teriałach na ' plenum, tych 
cech, które powinny charak­
teryzować każdego członka
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Szczecinie, są 
twierdzeniem 
partii. Są one 
raźne w ciągu 
Konsekwentna

dobitnym
w 

po-
słuszności linii 
szczególnie wy 
ostatnich 4 lat. 
działalność w

dziedzinie poprawy warunków 
materialnych ludzi pracy u- 
mocniła te pozytywne proce­
sy. Praca polityczna wojewó­
dzkiej organizacji partyjnej 
miała na osiągnięte wyniki 
istotny wpływ.

Bogdan Waligórski — prze­
wodniczący ZG ZMS podkre­
ślił znaczenie pogłębiania wię 
zi ideowo-politycznej młodego 
pokolenia z partią i stwierdził, 
że dziś — w 2 lata po utwo­
rzeniu Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol
skiej ruch młodzieżowy
jest lepiej przygotowany do 
wypełnienia zadań wytyczo­
nych przez partię.

Za centralne zadania ZMS mów 
ca uznał formowanie robotniczego 
trzonu ruchu młodzieżowego, pra 
cę ideowo-polityczną wśród mło­
dzieży robotniczej, a także w śro 
dowiskach młodych inżynierów, 
ekonomistów, naukowców, techni­
ków.

Kazimierz Kąkol, zastępca 
członka KC PZPR, minister, 
szef Urzędu d. s. Wyznań pod 
jął problematykę świadomoś­
ci społeczno — politycznej na 
rodu budującego socjalizm. Na 
wiązując do roli partii jako 
przewodniej siły budownictwa 
socjalistycznego, powiedział, 
że PZPR w praktyce wykaza­
ła, iż rozwiązuje w sposób kon 
sekwentny zadania decydujące
o egzystencji narodu, 
rozwoju i awansie, o 
łości i zwartości.

Dążeniu do integracji

o jego 
dojrza-

narodu
wokół programu FJN podporząd­
kowana jest nasza polityka wyz­
naniowa, która przyniosła kon­
kretne i godne uwagi rezultaty. 
W dziele budownictwa socjalisty­
cznego czynnie uczestniczą obywa 
tele wierzący. Podobnie jak to by 
ło dotychczas działać będziemy na 
rzecz pełnej konsolidacji społe­
czeństwa wokół programu rozwo- 
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W Śremskiem

Dzieciom własnym i
Jeszcze nie mówiło się o 

sporządzaniu regulami­
nu komitetów rodziciel­

skich i cała ich działalność na 
ogół sprowadzała się najczęś­
ciej do rodzicielskiej pomocy 
na początek czy koniec roku 
szkolnego — gdy w Srem- 
skiem systematycznie wcią­
gano rodziców do współpracy 
ze szkołą. Pomagali oni nau­
czycielom w kształtowaniu 
świeckiej obyczajowości i ce­
remoniału szkolnego, w nie • 
sieniu pomocy dzieciom za­
niedbanym i słabo uczącym 
się, wspólnie z dziećmi praco­
wali na rzecz szkoły. Szcze­
gólnie cenna okazała się 
współpraca domów ze szkołą 
przy reorganizacji sieci szkol­
nej, tworzeniu szkół gmin­
nych w miejsce szkół małych, 
niepełnych.

W nowym regulaminie ko­
mitetów rodzicielskich, prefe­
rującym współdziałanie ro­
dziców i nauczycieli w reali­
zacji zadań dydaktycznych, 
wychowawczych i opiekuń­
czych, śremscy rodzice znale­
źli prawne udokumentowanie 
swoich poczynań i zamysłów 
Zorganizowali seminarium po­
wiatowego aktywu komitetów 
rodzicielskich i dyrektorów 
szkół, na którym dyskutowali 
nad tym. jak najszybciej i nai 
lepiej realizować postanowie­
nia nowego regularpinu. Mó­
wiono o potrzebie większej 
pedagogizacji rodziców, pre­
orientacji zawodowej. Wnio­
ski z seminarium rozesłano do 
zainteresowanych z klauzulą, 
iż raz w roku odbywać się bę­
dzie konferencja, na której 
podsumuje się całoroczną pra­
cę, skoryguje dotychczasowe 
plany, zmieni niektóre posta­
nowienia na lepsze, nakreśl1 
nowe, zadania. Zaś do wszy­
stkich komitetów rodziciel­
skich skierowano apel o utwo­
rzenie w każdej gminie klu­
bów dyskusyjnych jako ośrod­
ków pedagogizacji rodziców. O 
współpracę poproszono też Li­
gę Kobiet, Koło Gospodyń 
Wiejskich. Koła Przyjaciół 
Harcerstwa, Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej, Towa­
rzystwo Krzewienia Kultury 
Świeckiej. Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci, zakłady opiekuń­
cze.

Od owego seminarium upły • 
nęło szereg miesięcy, czas do­
statecznie długi. abv dokonać 
pierwszych rozliczeń, zastano­
wić się. z czym trudno się u- 
porać, komu należy pomóc. 
Niedawna konferencja w 
zbiorczej szkole gminnej w 
Ks;ążu miała taki właśnie cha­
rakter.

Książ był pierwszą z gmin, 
w której przedstawiciele ko­
mitetów rodzicielskich z po­

szczególnych wsi rozliczyli się 
z inicjatyw wychowawczych. 
Dyskutowali o potrzebie roz­
woju poradnictwa wychowaw­
czego i zawodowego dla rodzi­
ców, wymieniali doświadcze­
nia. W dyskusji brał udział 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR w Śremie, 
Marian Dominiczak, który od 
dawna jest członkiem sekcji 
komitetów rodzicielskich w 
Klubie Nauczycieli — Nowato­
rów.

Uczestnicy narady doszli do 
wniosku, iż wywiadówki, mi­
mo że odbywają się przy ka­
wie i bardziej mają charakter 
poradnictwa wychowawczego 
niż rejestru win i kar, nie za­
stąpią prelekcji psychologów, 
pedagogów, lekarzy. Przy szkó 
le gminnej w Książu z powo­
dzeniem działa klub dyskusyj­
ny komitetu rodzicielskiego, 
prenumeruje się miesięcznik 
„Rodzina i Szkoła”. W pozos­
tałych szkołach gminy z czy­
taniem tego pisma nie jest je­
dnak najlepiej. Dlatego wzo­
rem Książa postanowiono upow 
szechnić czytelnictwo tego 
czasopisma w Konarzy- 
cach, Chwałkowie Kościelnym, 
Mchach, Chrząstowic.

Za to lekcje wychowania 
obywatelskiego prowadzone 
przez rodziców przynoszą co­
raz lepsze wyniki we wszyst­
kich szkołach. Podobnie jak 
pomoc rodziców w kółkach 
zainteresowań. Np. w Książu 
rodzice prowadzili w ubiegłym 
roku szkolnym kółko filatelis­
tyczne, pomagali w nauce go­
towania i szycia. Planują też 
wykorzystać przygotowanie fa 
chowe niektórych rodziców w 
kółkach technicznych.

Zakład opiekuńczy PGR w 
Chrząstowic swoje funkcje wy 
chowawcze w stosunku do mło 
dzieży szkolnej traktuje bar­
dzo poważnie. Często kontak­
tuje się z nauczycielami, wy­
pytując o postępy swoich pod­
opiecznych. Z jego inicjatywy 
założono świetlicę, w której 
wydąje się obiady. Dzięki 
współpracy komitetu rodziciel­
skiego z Urzędem Miasta i 
Gminy w szkole gminnej w 
Książu wszystkie dzieci dojeż­
dżające korzystają z posiłków. 
W Konarzycach zakład opie­
kuńczy PGR również pomaga 
w żywieniu dzieci. W tej wsi 
zapoczątkowano też niedzielne 
czyny rodziców i dzieci na 
rzecz szkoły. Tamtejsze koło 
gospodyń wiejskich podarowa­
ło szkole kolumnę głośnikową. 
Prezent tym bardziej cenny, że 
pieniądze, za które zakupiono 
kolumnę pochodziły z-nagrody 
na najlepszy klub w powiecie. 
W Mchach komitet organizuje 
wycieczki. Nie sposób wymie­
nić wszystkich inicjatyw.

Właściwie mogliby poprzes­
tać na tym co osiągnęli, tłu­
macząc się pracą w polu, któ- 

cudzym
rej nigdy nie brakuje. Ale nikt 
tu nie ma zamiaru stać w 
miejscu. Zdają sobie sprawę, 
że w upowszechnieniu szkoły 
średniej liczy się i ich pomoc. 
Postanawiają więc rozpropago­
wać czytelnictwo pedagogicz­
ne, pomóc rodzicom, którzy nie 
bardzo potrafią lub nie chcą 
zadbać o edukację i wychowa­
nie własnych dzieci, wszystkich 
informować o zmianach w nau­
czaniu i celu tych zmian, o po­
trzebie sojuszu ze szkołą dla, 
dobra własnego dziecka.

Dotąd bardziej interesował: 
się tymi, którzy, się nie uczyli, 
pora by zająć się najzdolniej­
szymi. Niektórzy rodzice mogą 
pomóc nauczycielom w rozbu­
dzaniu ich talentów — stwier­
dzają.

Lista wniosków, którą przed 
stawiają na koniec zawiera 
rzeczowe, konkretne postulaty 
i co najważniejsze skierowana 
jest do wszystkich — rodziców 
przedstawicieli organizacji spr 
łecznych, młodzieżowych, dc 
wszystkich, którzy są odpowie­
dzialni za stworzenie jednoli­
tego frontu wychowawczego, a 
którzy potwierdzili zaangażo-. 
wanie w wychowanie młodzie­
ży.

Część z tych postulatów 
zgłosili do Banku Komitetów 
Rodzicielskich, w którym gro­
madzą i upowszechniają naj­
lepsze pomysły. W niedawnym 
telewizyjnym Banku Miast 
właśnie projekt zbierania ro­
dzicielskich pomysłów spotkał 
się z żywym zainteresowaniem 
zwycięzcy turnieju i został 
„zakupiony” przez Między­
rzecz.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Nowe prawo pracy usta­
nawia jednolite i obo­
wiązujące jednakowo 

pracowników fizycznych i u- 
mysłowych warunki zawiera­
nia umów o pracę oraz ich roz 
wiązywania.

Zawarcie umowy o pracę — 
zgodnie z postanowieniami ko 
deksu — może być poprzedzo 
ne umową o pracę na okres 
próbny, nie przekraczający 2 
tygodni, a jeśli chodzi o pra­
cowników na stanowisku sa­
modzielnym, lub związanym z 
odpowiedzialnością materialną 
za powierzone mienie — 3 mie 
sięcy. Przepis ten jednak nie 
ma charakteru obligatoryjne­
go. Bezwzględnie powinien 
być stosowany jedynie w od­
niesieniu do pracowników, któ 
rzy. podejmują pracę zawodo­
wą po raz pierwszy, lub nie 
posiadają rocznego stażu pra­
cy* a jednocześnie — nie są 
absolwentami sekoły zawodo­
wej lub szkoły wyższej, za­
dudnionymi w swoim zawo­
dzie i nie podejmują zatrud­
nienia w celu przygotowania 
zawodowego. Umowa powinna 
być zawarta na piśmie i okre 
ślać: rodzaj pracy, termin jej 
rozpoczęcia oraz wynagrodze­
nie. Powinno znaleźć się w niej 
oonadto zobowiązanie pracow 
nika do przestrzegania po­
rządku i dyscypliny pracy 
(art. 29).

Natomiast rozwiązanie umo 
wy (art. 30) nastąpić może na 
podstawie porozumienia stron 
oraz jednostronnie (przez za­
kład pracy lub pracownika) za 
wypowiedzeniem i bez wypo­
wiedzenia.

Okres wypowiedzenia pracy 
jest obecnie ustalony w wy­
miarze jednakowym dla wszys 
tkich pracowników, a jego dłu 
kość zależy od stażu pracy w 
zakładzie* w którym następuje 
rozwiązanie umowy o pracę i 
wynosi: od 2 tygodni (staż

Odpowiadamy na pytania 
dotyczące Kodeksu Pracy

Zawieranie i rozwiązywanie
umów o

krótszy niż rok) do 3 miesięcy 
(staż pracy co najmniej 10-let 
ni). Do stażu pracy stanowiące 
go podstawę ustalania okresu 
wypowiedzenia włącza się rów 
nież zatrudnienie w zakładzie 
poprzednim/, jeśli pracownik 
zmienił pracę w wyniku po­
rozumienia zakładów pracy 
albo zalecenia jednostek nad­
rzędnych.

Ponadto poprzedni okres za 
trudnienia — zgodnie z roz­
porządzeniem Rady Ministrów 
z 20 września 1974 r. — może 
być zaliczany, jeśli zakład roz 
wiązuje umowę o pracę z pra 
cownikiem, który:

■ jest chory, odosobniony ze 
względu na chorobę zakażrfą, lub 
nieobecny w pracy z innym uspra 
wiedliwionych przyczyn;

■ utracił w sposób niezawinio­
ny uprawnienia konieczne do wy 
konywania zawodu;

■ zostaje zwolniony z pracy 
wskutek likwidacji zakładu lub 
działu, w którym pracował a tak 
że wskutek reorganizacji, zmiany 
rodzaju produkcji lub zmniejsze­
nia stanu zatrudnienia.

Poprzedni okres zatrudnienia za 
Kczany jest również w przypadku 
rozwiązania stosunku pracy przez 
pracownika lub na mocy porozu­
mienia stron z powodu:

H stwierdzonego przez zakład 
społecznej służby zdrowia szkodli 
wego wpływu wykonywanej pracy 
na zdrowie pracownika;

B podjęcia przez pracownika 
pracy w miejseu zamieszka^*'' je 
śli poprzednio zatrudniony b'?! w 
innej miejscowości i dojeżdżał do 
pracy;

■ przeprowadzenia się pracow-

Dla wygody 
turystów

Wzorem poznaniaków, którzy 
zachwycili wszystkich pięknymi 
gościńcami, gospodarze Ziemi 
Koszalińskiej postanowili wybu­
dować przy głównych szlakach 
turystycznych karczmy-zajazdy.' 
Pierwszy z planowanej serii — 
zajazd „U Sokolnika” otwarto 
pod koniec ubiegłego roku. Po 
łożony nad Jeziorem Białym, 
przy ruchliwej trasie Koszalin — 
Szczecinek, będzie służył wę­
drowcom, nie tylko podczas let­
nich wojaży nad Bałtyk. Zajazd 
posiada restaurację-kawiarnię w 
stylu myśliwskim oraz domek 
noclegowy. Honory „sokolnika” 
pełni p. Romuald Grygorcewicz. 
Specjalnością kuchni jest pikan­

tna zupa o nazwie „czorba”.
Na zdjęciu: W zajeździe „U So­

kolnika”.

CAF — fot. Kraszewski

pracą(,)
nika do innej miejscowości w zwią 
zku ze zmianą zatrudnienia mał­
żonka lub zawarcieną związku mai 
żeńskiego; •

H niewykonania przez zakład 
wynikającego z przepisu prawa 
lub umowy obowiązku zapewnie­
nia pracownikowi mieszkania;

■ podjęcia pracy zgodnie z po­
siadanymi kwalifikacjami przez 
pracownika zatrudnionego nie­
zgodnie z wyuczonym zawodem.

Ponadto zatrudnienie w po­
przednim zakładzie pracy za­
licza się przy ustalaniu okre­
su wypowiedzenia pracowni­
kowi, którego dalsze zatrud­
nienie jest niemożliwe ze 
względu na inwalidztwo lub 
utratę zdolności do wykony­
wania dotychczasowej pracy.

O zamiarze wypowiedzenia 
— przypomnijmy — kierow-| 
nik zakładu pracy zobowiąza-!: 
ny jest powiadomić, radę za-a 
kładową, która może zgłosić f 
swe zastrzeżenia. Jeśli kierów t 
nik zakładu ich nie uzna — I 
ma wówczas obowiązek przed ' 
stawić sprawę przewodniczą-a 
cemu instancji związkowej 
bezpośrednio nadrzędnej nad 
radą zakładową, a po rozpatrzę) 
niu jego stanowiska podejmu-j 
je decyzję w sprawie wypo­
wiedzenia (art. 38). Prawo de­
cyzji w sprawach zawiązywa-; 
nia i rozwiązywania stosunku 
pracy przysługuje — zgodniet 
z zasadą jednoosobowego kie-| 
rownictwa —kierownikowi za] 
kładu pracy. Postanowienia) 
kodeksu, zobowiązujące kie­
rownika zakładu pracy do 
przedstawiania przyczyn wy-l 
powiedzenia umowy o pracę' 
radzie zakładowej* zaś w ra­
zie zgłoszenia przez nią za­
strzeżeń również instancji zwią 
zkowej — stwarzają warunki 
prawidłowego wykorzystywa­
nia tego prawa, chronią przed, 
podejmowaniem decyzji zbyt 
pochopnych i nie uzasadnio­
nych istotnymi potrzebami za 
kładu pracy.

Przepisy Kodeksu Pracy (art 
30) określają też kategorie pra 
cowników, którym zakład pra 
cy nie może wypowiedzieć u- 
mowy o pracę. Należą do nich,: 
członkowie rad zakładowych 
i delegaci związkowo, inspek­
torzy pracy, członkowie za­
kładowych komisji rozjem­
czych oraz pracownicy, którym 
brakuje nie więcej niż dwa 
lata do wieku emerytalnego, 
a okres zatrudnienia daje im 
prawo do emerytury z osią­
gnięciem tego wieku. i

Rozwiązanie umowy o pracę 
bez ■wypowiedzenia może na­
stąpić z winy pracownika i bez 
winy pracownika.

Dokończenie na str. 4

Do dzisiaj nie wiadomo, 
gdzie jest Violetta Villas. 
Jeszcze wczoraj wieczo­

rem telefonowałem do jej 
willi „Magdalenka” kolo War 
szawy, w nadziei, że ktoś pod 
niesie słuchawkę. Bezskutecz­
nie próbuje ją znaleźć organi­
zator jej ostatnich występów 
Stanisław Horoszewski. Żad­
nej wiadomości nie mają 
członkowie zespołu muzyczne­
go. Szukają jej dyrektorzy 
Estrady Ziemi Krakowskiej, 
Estrady Stołecznej. Przepadła.

Ostatni raz widział ją pra­
cownik recepcji hotelu „Craco 
via” w dniu 30 grudnia około 
godz. 10.30, gdy wraz z waliz­
kami oraz z kilkunastoletnim 
synem wsiadła do taksówki i 
odjechała w nieznanym kie­
runku. Tego dnia o godz. 11 
w Starym Teatrze miała się 
odbyć próba przed jej wie­
czornymi tu występami i tam 
też na nią czekał zespół.

Do Estrady Ziemi Krakow­
skiej dotarła wiadomość, że 
podobno piosenkarka spędzała 
Sylwestra w katowickim, ho­
telu „Silesia”. Plotka okazała 
się nieprawdziwa Sam rozma 
wiałem z dyrektorem hotelu 
„Silesia” i rzeczywiście Yillas 
przebywała tam w dniach od 
21 do 23 grudnia, ale później 
nikt jej tu nie widział.

Wojewódzka Estrada musia- 
ła zwrócić należność za bilety 
blisko 6 tysiącom widzów, a 
ponieważ nie były one najtań 
sze, wyniosło to około 300 ty

Gdzie jesteś Violetto?
sięcy zł. . Na wszystkie wystę­
py Vilłas, które miały się za 
kończyć w dniu dzisiejszym, 
bilety, były już wyprzedane. 
Przed kasami Starego Teatru 
„Morskiego Oka” czy kina 
„Giewont”, gdy je sprzedawa 
no formowały się długie ko­
lejki.

Mimo że Violetta przepa- 
dła, do jej poszukiwania nie 
zostały włączone organa ści­
gania. Nie jest to bowiem jej 
pierwsze zniknięcie. Gdzie 
jest, co robi? Nie wiadomo.

Estrada Ziemi Krakowskiej 
postanowiła przygotować na 
Nowy Rok jakąś „bombę’’. Je 
żeli „bombę”, tp najlepiej 
„seksbombę”. Tym sposobem 
rozpoczęto pertraktacje z 
Violettą Yillas. Artystka po­
stawiła warunki. Estrada mu­
si wynająć jej na trzy dni 
Teatr Żydowski w Warszawie 
celem odbycia prób z zespo­
łem, zapewnić dla niej i zes­
połu na cały czas tournee wy 
godny autobus, w każdym ho 
telu dla niej apartament oraz 
podwyższone wynagrodzenie 
za każdy występ według sta 
wek „S”, które jej zresztą 
przysługują.

W sumie za dwa występy 
dziennie od 27 grudnia do 3 
stycznia miała o-trzymać około 

32 tysiące zł. Kierownictwo 
Estrady będąc przekonane, że 
występy Villas staną się dużą 
atrakcją, przychyliło się do 
jej żądań i umowa została pod 
pisana. Piosenkarka była za­
dowolona z kontraktu i nic 
nie wskazywało, że może dojść 
do późniejszych nieporozu­
mień.

Próby w Teatrze Żydow­
skim odbyły się zgodnie z pla 
nem. W dniu 26 grudnia wraz 
z całym zespołem muzycznym, 
technicznym i konferansjerem 
Mieczysławem Gajdą, wyruszy 
ła komfortowym autobusem 
do Zakopanego. Mimo usiło­
wań Estradzie nie udało się 
wynająć apartamentu i otrzy 
mała dla siebie i syna dwu­
osobowy pokój w hotelu „Kas 
pro wy”.

Następnego dnia z bijącym 
sercem przyjechał po nią tak­
sówką pracownik Estrady 
Bartłomiej Witek, przeprasza­
jąc, że nie było wolnego apar 
tameńtu. Yillas chwilę pona­
rzekała, że z jej 18 sukniami 
nie może się w swoim pokoju 
obrócić, ale jak zapewniła, nie 
stanie się to powodem zerwa­
nia kontraktu.

27 grudnia na pierwszym 
swym występie Yillas zaśpie­
wała 5 piosenek i oświadczy­

ła, że nie będzie dalej śpie­
wać. Nie podała żadnego po­
wodu. Konferansjer próbował 
zabawiać publiczność myśląc, 
że Vilłas zmieni decyzję. G^y 
kategorycznie wyjaśniła, że 
ma chrypkę i nie wyjdzie wię 
cej, odwołano występ. Zawie­
dziona publiczność nie. chciała 
jednak wyjść i okupowała sa­
lę. Pracownicy Estrady poro­
zumieli się błyskawicznie ze 
swoją dyrekcją w Krakowie i 
zapadła decyzja, aby widzom 
zwrócić pieniądze za bilety. 
Gdy ostatniemu widzowi wy­
płacono pieniądze Villas o- 
świadczyła, że wystąpi na ma 
jącym się odbyć tego samego 
dnia drugim koncercie.

Wieczorny koncert udał się 
znakomicie, Yillas śpiewała 
z pasją, publiczność nagro­
dziła ją długimi oklaskami. 
Mieczysław Gajda urządził 
w przerwie błyskawiczny kon 
kurs na wierszyk o Yillas. 
Zwycięzcy* otrzymali fotogra­
fie artystki z autografami. Te 
konkursy Gajda powtarzał też 
na innych występach i przy­
niosły one dziesiątki wierszy­
ków, najczęściej w stylu: 
„Yioletty biust i fala każdego 
widza zniewala”.

Następnego dnia piosen­
karka zadecydowała, że jest 

chora i nie będzie dalej wy­
stępowała. Warszawski impre 
sario Stanisław Horoszewski 
zażądał zwolnienia lekarskie­
go. Wtedy Yillas poprosiła o 
sprowadzenie jej lekarza-la- 
ryngologa.

Wkrótce zjawił się zakopiań 
ski laryngolog dr L. Mosa- 
kowski, zbadał pacjentkę i 
oświadczył, że nie widzi żad­
nych schorzeń gardłowych. 
„Jest pani zdrowa i może pa­
ni śpiewać” — powiedział. 
Wtedy artystka zaczęła go 
przekonywać, że jest w błę­
dzie i poprosiła go o zwolnię 
nie. „Moje sumienie nie po­
zwala mi wydać zwolnienia, 
gdyż moim zdaniem jest pani 
zdrowa” — odparł dr Mosa- 
kowski.

Na kolejnych występach w 
Zakopanem i 29 grudnia w 
Nowym Targu Yillas wykona­
ła tylko po 5 piosenek. Aby 
występ trwał minimum godzi 
nę Mieczysław Gajda musiał 
się mocno napocić, zagadu­
jąc jak najdłużej zawiedzio­
ną publiczność. 1

Wreszcie Yillas zjechała do 
Krakowa, gdzie miała wystą­
pić w Starym Teatrze, później 
w wieczór sylwestrowy po­
nownie w Zakopanem, 1 sty­
cznia w krakowskiej Filhar­
monii, a następnie w Tarno­
wie i Andrychowie. Po przv- 
jeździe do Krakowa nagle 
zniknęła, nie podając absolut 
nie żadnego powodu swej de­
cyzji.

W ostatnich dwóch latach 
z Yioleifetą Yillas procesowała 

się Estrada Stołeczna za zer­
wany występ w wypełnionej 
po brzegi Sali Kongresowej, 
wrocławski „Impart”, Estra­
da Ziemi Lubuskiej w Zielo­
nej Górze. Wszędzie przegry­
wała.

Poszukując Yillas rozmawia 
łem telefonicznie z pracowni­
kami kilku przedsiębiorstw 
estradowych. ^Od dyrektora 
Sochnackiego z Zielonej Gó­
ry usłyszałem:

— Na wiosnę ub. roku mie­
liśmy z Yillas podobną histo­
rię w naszym województwie 
Przyjechała na długie tour­
nee, po kilku dniach przedst; 
wiła zwolnienie lekarskie i 
musieliśmy odwołać 15 jej kon 
certów. Ponieważ nie mogliś­
my kwestionować prawdziwo 
ści lekarskiego zwolnienia, 
nie wystąpiliśmy do sądu. 
Sprawa jednak stanęła na 
wokandzie, gdyż Yillas nie 
chciała zwrócić nam pobranej 
na poczet występów kilkuna­
stotysięcznej zaliczki. Ostate­
cznie musiała ją wpłacić.

W Estradzie Stołecznej usły 
szałem od Adama Laskowskie 
go:

— Pewnego razu przyby­
łem z Yillas do jednego z 
miast powiatowych, gdzie ar-

Dokończenże na str. 4
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ju kraju, przestrzegając zasady, że 
religia jest prywatną sprawą oby 
watela. ,

Władysław Kruk — sekre- 
; tarz K.W PZPR w Lublinie 
; przedstawił .doświadczenia lu- 
j bełskiej organizacji partyjnej 

w dziedzinie intensyfikacji i 
, konkretyzacji pracy ideowo- 
| wychowawczej. Wysoką ran- 
| gę nadano przydziałowi in- 
| dywidualnych zadań partyj­

nych. Realizuje je obecnie po 
nad 90 procent członków. i 

. kandydatów partii.
Tadeusz Jaroszewski — czło 

j nek KC PZPR, zastępca dy­
rektora Instytutu Filozofii i 

j Socjologii PAN, poświęcił 
' swoje przemówienie zadaniom 
; nauk społecznych w działal- 
; ności ideologicznej partii. 
. Mówca pozytywnie ocenił pod 
jęte przez PAN, szkolnictwo 
wyższe i inne placówki nauko 

■ we, kompleksowe, interdyscy­
plinarne badania nad węzło­
wymi problemami społeczny- 

। mi.
, Realizacja zadań stawianych 
( przed naukami społecznymi wyma 
, ga stałej troski partyjnej o wyso- 
. ki poziom teoretyczny i metodolo 
, giczny tych badań. Do sterowania 

rozwojem nauk społecznych — 
stwierdził mówca —' w większym 

1 niż dotychczas stopniu powinny 
być wciągnięte komitety zakłado- 

1 we i organizacje partyjne w pla- 
l cówkach naukowych.
---------------------------------------------------------

| Gdzie jesteś Yioletto?
Dokończenie ze str. 3

। tystka odmówiła wyjścia na 
/estradę, gdyż podium wyłożo 
ne było deskami. Stwierdziła, 

। że może wystąpić tylko na par 
jjkiecie. Ostatecznie zgodziła 
"się wystąpić na dywanie, któ 
ry natychmiast wypożyczyliś- 

1 my z pobliskiego przedsię­
biorstwa.

Dyrektorzy Estrady Ziemi 
Krakowskiej Stanisław Stojek 
i Jerzy Krasicki postanowili 
wnieść przeciwko Villas spra 

* wę do sądu i zażądać odszkodo 
, wania w wysokości 300 tysię- 
tcy złotych. Odpowiednie doku 
]mentysąjuż przygotowywane. 
jPonieważ umowa została spo 
.rządzona w Warszawie, tam 
i też będzie się toczył proces. 
® ...Dlaczego Villas nagle znik 

nęła? Czy to jej kolejny ka- 
i prys? Do podobnych kapry- 
1 sów w amerykańskim stylu 
‘ jest może przyzwyczajona pu 
Cbliczność w Las Vegas. Mie- 
c szkańcy Krakowa, Zakopane- 

go, Tarnowa czy Andrychowa 
’ mogą to nazwać tylko lekce­
ważeniem ich. Nikogo nie wol 

( no bezkarnie lekceważyć, na- 
8 wet primadonnie — swojej pu 
E bliczności. Bo może się okazać, 
j. że ją straci... („Dziennik Pol- 
5. ski”).
1 LESZEK KONARSKI
1:-------------  -------

Zawieranie i rozwiązywanie umów o pracę
Dokończenie ze str. 3

Rozwiązanie umowy z winy 
jj pracownika może mieć miej- 
cisce w trzech przypadkach: 
t< ■ szczególnie rażącego narusze- 
S1 nia przez pracownika podstawo- 
”, wych obowiązków pracowniczych; 
ej ■ popełnienia przez pracownika 
li w czasie trwania umowy o pracę 
ni przestępstwa stwierdzonego pra- 
N womocnym wyrokiem;
fl ■ zawinionej przez pracownika 

utraty uprawnień koniecznych do 
wykonywania pracy na zajmowa- 

tc nym stanowisku.
c< Decyzję o rozwiązaniu sto- 
_ sunku pracy kierownik zakła- 
w du podejmuje po zasięgnięciu 
w opinii rady zakładowej, przy 

czym decyzja taka nie może 
w być powzięta po upływie 1 mie 
z siąca od uzyskania przez kie- 
™ równika zakładu wiadomości 
rr o okoliczności uzasadniającej
m r 
i 
ki 
st 
CS 
m 
20 
jf 
Z 
w 
w 
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Jan Urbanowicz — II sekre 
tarz KW PZPR w Koszalinie 
mówił o aktywizowaniu instan 
cji, organizacji i poszczegól­
nych członków partii na tere 
nie województwa. Sprzyjał 
temu opracowany z inicjaty­
wy KW program intensyfika­
cji produkcji rolnej, który sta 
no wił punkt wyjścia działal­
ności POP w PGR, we wsiach 
i instytucjach obsługujących 
rolnictwo. Równocześnie Egze 
kutywa KW przyjęła progra­
my rozwoju innych działów 
gospodarki w woj. koszaliń­
skim, zaś w połowie ubiegłego 
roku — koncepcję rozwoju te 
go województwa do 1990 r.

ów kompleksowy program dzia 
łania wojewódzkich władz partyj 
nych, administracyjnych i gospo­
darczych wpłynął na uaktywnie­
nie POP i całych załóg.

KW w Koszalinie wystąpił z ini 
cjatywą wypełniania przez człon­
ków i kandydatów partii deklara 
cji przyjmowanych dobrowolnie 
zadań partyjnych. Dotychczas de­
klaracje takie złożyło 93 procent 
członków i kandydatów wojewódz 
kiej organizacji partyjnej.

Leokadia Rupniewska — I 
sekretarz KZ PZPR w Zakła­
dach Bawełnianych im. Ar­
mii Ludowej w Łodzi podkre 
śliła, że umacnianie więzi or­
ganizacji partyjnej z załogą 
jest zasadniczym warunkiem 
pomyślnej realizacji zadań 
gospodarczych, rozwoju ini­
cjatyw i wzrostu gospodar­
ności załogi. Wspólny wysiłek 
dyrekcji i załogi, wprowadza 
nie stałych usprawnień i po­
stępu technicznego przynoszą 
wzrost wydajności pracy i po 
prawe jej warunków.

Janusz Owczarek — sekre­
tarz KW PZPR we Wrocła­
wiu wskazał na znaczenie ści 
słej więzi pracowników partyj 
nych z terenem i bezpośred­
nich kontaktów kierownictw 
instancji i aktywu z tereno­
wymi ogniwami partii i po­
szczególnymi środowiskami.

Znaczny postęp w usprawnia­
niu pracy instancji partyjnych 
nie mógł pozostać bez wpływu na 
zmianę metod i stylu pracy orga 
nów przedstawicielskich oraz ad­
ministracji terenowej. Podniosła 
sie ranga rad narodowych, umoc 
niła sie funkcia kontrolna komisu 
rad. Nadal jednak — stwierdził 
mówca — notuie sie w admini­
stracji terenowej wiele działań po 
zornych. przejawów biurokracji, 
tendencje do rozwiązywania 
spraw głównie droga wydawania 
zarządzeń i okólników. Należv 
umocnić kontrolę rad narodowych 
nad administracją terenową.

Leon Kotarba — II sekre­
tarz KW PZPR w Rzeszowie 
podkreślił, że podobnie jak w 
całym kraju, również w woj. 
rzeszowskim umocniła się kie 
rownicza rola partii, wzrósł 
jej autorytet wśród społeczeń 
stwa. Nowy kMmat polityczny 
— stwierdził mówca — dyskon 
tujemy również na rzecz u- 
macniania wewnętrznej siły i 
ofensywności partii w wycho- 

rozwiązanie umowy. W wy­
padku zaś członków rady za­
kładowej lub delegatów zwią- 
zkowych, warunkiem rozwią­
zania umowy jest zgoda bez­
pośrednio nadrzędnej instancji 
związkowej.

Podstawę natomiast rozwią 
zania umowy bez winy pra­
cownika stanowi:

■ niezdolność pracownika do 
pracy wskutek choroby, trwająca 
dłużej niż 3 miesiące — jeśli pra­
cownik zatrudniony był w zakła ■ 
dzie krócej niż pół roku lub trwa 
jąca dłużej niż okres pobierania 
zasiłku — jeśli pracownik zatrud­
niony był w zakładzie co najmniej 
pół roku, bądź niezdolność do pra 
cy spowodowana została wypad­
kiem lub chorobą zawodową;

■ trwająca dłużej niż 1 miesiąc 
usprawiedliwiona nieobecność w 
pracy z innych przyczyn. 

waniu socjalistycznym. Na Rze 
szowszczyźnie, gdzie dopiero 
po wojnie zaczął rozwijać się 
na tak dużą skalę przemysł i 
gdzie w związku z powstaniem 
nowych zastępów klasy robot­
niczej zmienia się struktura 
społeczeństwa, ma to szczegól­
ne znaczenie.

Badania przeprowadzone w du­
żych zakładach przemysłowych 
potwierdzają, że członkowie partii 
przodują w produkcji, dyscyplinie 
zawodowej, racjonalizacji pracy, 
są inicjatorami dobrego działania.

Józef Klasa — członek KC 
PZPR. I sekretarz KW PZPR 
w Krakowie stwierdził, że kie 
rownictwo partii stale korzys 
ta z doświadczeń przebytej 
przez partię drogi, że ma po­
czucie wielkięj, historycznej 
odpowiedzialności za dziś, za 
jutro, za przyszłość. Przywró 
cenie do praktyki życia par­
tyjnego leninowskich norm, 
podniesienie rangi klasy ro­
botniczej, więź codzienna z na 
rodem, konsultacja ważniej­
szych decyzji i demokratycz­
ne zasady w partii i w pań­
stwie — to główne czynniki, 
które rodziły i rodzą sukces.

Mówca przedstawił wnioski z ba 
dań, które zainicjowała krakow­
ska organizacja partyjna; anali­
zie poddano 11 kompleksowych te 
matów w 19 wielkich zakładach 
produkcyjnych. Badania potwier­
dziły generalną wiarę w słuszność 
i realność programu partii, potwier 
dziły powszechne zaufanie klasy 
robotniczej do partii. Stwierdzo­
no także potrzebę i możliwości 
zwiększania zadań produkcyjnych, 
gdyby organizacja pracy była lep 
sza i większa dyscyplina.

Aleksander Zarajczyk — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Kielcach powiedział, 
że do najcenniejszych doświad 
czeń pracy partyjnej w ostat­
nich latach należą te, które 
zaktywizowały wokół PZPR 
najszersze środowiska i przy­
sporzyły ewidentnych efek­
tów gospodarczych i społecz­
nych.

W tym kontekście mówca scha­
rakteryzował wielkie, wymierne 
efekty pracy propagandowej zwią 
zanej z obchodami 30-lecia PRL. 
Istotny był fakt, że obchody te 
potrafiono połączyć z masowym 
działaniem na rzecz zwiększenia 
produkcji.

Władysław Juszkiewicz — II 
sekretarz KW w Białymstoku 
podkreślił, że w klimacie za­
ufania do programu partii zro 
dziło się na Białostocczyżnie 
wiele cennych inicjatyw, u któ 
rych podstaw leży coraz pow­
szechniejsza ambicja równania 
do najlepszych. W ostatnich 4 
latach tempo rozwoju woj. bia 
łostockiego było wyższe od 
średniego tempa rozwoju kra 
ju. Rezultat ten jest również 
sukcesem wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej.

Mówca stwierdził, że w doskona 
leniu działalności organizacji wo­
jewódzkiej szczególny nacisk kła­
dzie się na pracę podstawowych or 
ganizacji partyjnych.

Mieczysław Hebda — czło­
nek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze przy­
pomniał, że w ciągu 4 lat par 
T3a pod bezpośrednim kierow­
nictwem Edwarda Gierka po­
trafiła wyprowadzić nasz 
kraj z trudnej sytuacji gospo­
darczej i kryzysu polityczne­
go oraz skierować go na dro­
gę trwałego postępu gospodar 
czego i odczuwalnej poprawy 
warunków materialnych ludzi 
pracy.

Wiele uwagi poświęcił mówca 
nowemu stylowi pracy partyjnej.

Marianna Musielak — I se­
kretarz Komitetu Gminnego 
PZPR w Brodnicy (pow. 
Śrem) stwierdziła, że w jej 
gminie nie zmarnowano po­
myślnego klimatu społeczne­
go- sprzyjającego zarówno 
zwiększeniu produkcji rolnej, 
jak i skutecznej działalności 
partyjnej. W ciągu 4 ostatnich 
lat w gospodarce indywidual­
nej w gminie znacznie zwięk

Sprawcy kradzieży mięsa ukarani
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się’ proces 20- 
osobowej grupy byłych pracowni­
ków Przetwórni Eksportowej nr 8 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego (WPPM) w 
Poznaniu.

Przewód sądowy wykazał, że w 
latach 1970—74 oskarżeni pełniąc w 
WPPM funkcje głównie brygadzi­
stów, tzw. wykrawaczy mięsa i 
wartowników-rewidentJw zakłado­
wych, dokonywali systematycz­
nych kradzieży. Były brygadzista 
Marian Konieczka współpracując z 
innymi nieuczciwymi pracownika­
mi przetwórni zagarnął mięso war 
tości 352 000 zł, były wagowy 
Edward Mielech — 281 000 zł, a by­
ły brygadzista Bogdan Rochowski 
— 151 000 zł. Sąd ukarał M. Ko­
nieczkę 8 latami pozbawienia wol­
ności, grzywną w wysokości 100 000 

szyły się plony zbóż i okopo­
wych. Zwiększyło się też po­
głowie bydła i trzody chlew­
nej.

Bezpośrednie kontakty z 
ludźmi na wsi stały się sku­
teczną praktyką partyjnego 
działania. Coraz lepiej przygo 
towane są zebrania wiejskich 
organizacji partyjnych. Wszy­
stko to sprawia- że każdy rol­
nik, partyjny czy bezpartyjny, 
jest dobrze zorientowany w 
sprawach podejmowanych 
przez partię, rozumie je i uz- 
naje za własne.

W pracy partyjnej — pod­
kreśliła M. Musielak — ukazu 
jemy ludziom obraz przyszłej, 
nowoczesnej wsi.

Efektem tej działalności jest 
pogłębienie zaufania społeczeń 
stwa gminy do partii. Tylko w 
ubiegłym roku szeregi gmin­
nej organizacji partyjnej po­
większyły się o 94 towarzy­
szy. W tej liczbie jest 17 ko­
biet i 28 działaczy młodzieżo­
wych. Wszyscy -r- to wzorowi 
rolnicy.

Zrobiliśmy sporo —■ powie 
działa M. Musielak — ale jed 
nocześnie nasz aktyw rozu­
mie, że jeszcze wiele mamy 
do zrobienia. Musimy np. le­
piej gospodarować czasem lu­
dzi pracy, nadal bowiem zda­
rzają się różne narady wiej­
skie niczego nie załatwiające, 
źle przygotowane, a zwołane 
tylko dlatego-- że ktoś nakazał.

Niepotrzebnie też wzywa się 
nieraz obywateli do gminy, do 
powiatu w sprawach. które 
można by załatwić na miejscu.

PAP

Zadania przemysłu 
spożywczego

Problemy związane z tego­
rocznymi zadaniami przemy­
słu spożywczego były wczoraj 
tematem najady w Minister­
stwie Przemysłu Spożywczego 
i Skupu, w której uczestniczy 
li wicewojewodowie zajmują­
cy ‘się sprawami gospodarki 
żywnościowej.

Przewiduje się, że najwięcej 
uwagi poświęci się zagadnie­
niom dalszego doskonalenia 
produkcji, usprawnienia wy­
konawstwa inwestycji oraz 
skupu płodów rolnych. (PAP)

„Koziołki" płacą
Na 921 grę 5 bm„ w której od­

były się dwa losowania wpłynęło: 
234.748 zakładów wartości: 704.244,— 
zł. Na losowanie I wpłynęło: 145.293 
zakłady wartości: 435.879,—zł. Fun­
dusz nagród wynosi: 239.733* ,— zł. 
Na losowanie II wpłynęło. 89.455 
zakładów wartości 268 365 zł.

Fundusz nagród wynosi: 147.000,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 1 
„czwórkę z liczbą dodatkową” w 
wysokości: 21.793,— zł; 18 „czwó­
rek” po 2.825,— zł; 36 „trójek pre­
miowanych” po 192,— zł; 563 „trój­
ki” po 92,— zł; 702 „dwójki premio 
wane" pp 27,— zł; 8.354 „dwójki” 
po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 1 
„czwórkę z liczbą dodatkową” w 
wysokości: 13.418,— zł; 16 „czwó­
rek” po 1.956,— zł: 21 „trójek pre­
miowanych” po 167,— zł; 487 „tró­
jek” po 67,— zł; 437 „dwójek pre­
miowanych” po 26,— zł; 5.726 „dwó 
jek” po 6,— zł.

515-K1

Największa w historii 
aukcja złota

W Waszyngtonie odbyła się 
wczoraj największa w historii auk 
cja złota w sztabach. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych wystawił na 
sprzedaż 56 ton tego kruszcu. U- 
zyskane ceny wahały się między 
142 a 18 8dolarów za uncję. Naj­
mniejsza ilość złota, jaką można 
było kupić, wynosiła 400 uncji, 
czyli około 12 kg. (PAP) 

zł, utratą praw publicznych na 6 
lat i konfiskatą mienia w całości, 
E. Mielecha — 6 latami pozbawie­
nia wolności, grzywną w wysoko­
ści 90 000 zł, 4-Ietnią utratą praw i 
konfiskata mienia, a B. Rochow- 
skiego — 6 latami pozbawienia wol 
ności (kara ta na zasadzie amnestii 
została obniżona do 4 lat), grzyw­
ną w wysokości 80 000 zł, /utratą 
praw na 4 lata i konfiskatą imie­
nia.

Pozostali oskarżeni zostali uzna­
ni winnymi kradzieży mięsa war 
tości od 4 400 do 90 000 zł i odpo­
wiednio ukarani. Od wszystkich 
oskarżonych Trybunał zasądził ty­
tułem odszkodowania zapłatę na 
rzecz WPPM kwot równych warto­
ści zagarniętego mienia.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

Buczki sra Bral o

Pierwsze typy
w plebiscycie „Głosu“
Nawet zimą (choć ta pora roku nas praktycznie omija) pił­

ka nożna cieszy się olbrzymią popularnością. Świadczą o tym 
choćby liczne telefony, jakie odebraliśmy wczoraj w redak­
cji w spratyie plebiscytu „Głosu Wielkopolskiego”, Sekcji 
Piłki Nożnej Wojewódzkiej Federacji Sportu oraz poznańskich 
klubów Lecha, Olimpii i Warty.

Czytelnicy raz jeszcze dzielili 
się z nami swymi uwagami o 
— generalnie biorąc — pomyśl 
nym dla wielkopolskiego pił- 
karstwa roku 1974. Doczekaliś­
my się aż trzech piłkarzy w 
kadrze narodowej seniorów, je 
den reprezentant Wielkopolski 
znalazł się nawet w kadrze 
zespołu srebrnych medalistów 
Mistrzostw Świata; mamy 
przedstawicieli w reprezenta­
cjach młodzieżowej i juniorów. 
Coraz lepiej spisuje się zespół 
szczycący się najliczniejszą 
widownią w Polsce czyli Lech. 
Kolejarze są „brązowymi” me 
dalistami półmetka I ligi se­
zonu 1974/75, dotarli do ćwierć 
finału pucharu Polski. Olim­
pia awansowała w dobrym sty 
lu do II ligi, gdzie w roli be- 
niaminka czuła się zupełnie do 
brze. Gdyby nie Warta... Ma­
my jednak nadzieję, że i tutaj 
muszą kiedyś nadejść lepsze 
czasy.

Snując rozważania o dobrym ro­
ku wielkopolskiego piłkarstwa za­
chęcamy do udziału w naszym ple 
biscycie. Podstawą głosowania — 
przypominamy — będą kartki pocz 
towe z naklejonymi na nie kupo­
nami przesłane do Działu Sporto­
wego „Głosu Wielkopolskiego” 
60-959 POZNAŃ, ul. Grunwaldzka 
19. Na kuponie musi się znajdować 
nazwisko przynajmniej jedne- 
g o piłkarza. Można także wpisać 
więcej nazwisk (ale nie więcej niż 
pięć). Punktować będziemy wg za 
sady I miejsce — 5 pkt.. II — 4 
pkt., III — 3 pkt. itd. Między głosu 
jących roześlemy 10 kart wolnego 
wstępu na imprezy w roku 1975 or­
ganizowane przez Wartę, Olimpię i 
I.echa.

Wczoraj zwróciliśmy się z 
prośbą o pierwsze typy do 
osób, które są bezpośrednio

Hokej na trawie
Awans Stelli i Warty 

do finału halowych MP
Oprócz dwóch wielkopolskich 

drużyn Grunwaldu i Sparty Gnie­
zno do finału halowych Mistrzostw 
Polski w hokeju na trawie awan­
sowały w drugim turnieju elimi­
nacyjnym rozegranym w Sosnow­
cu także: Stella Gniezno i Warta. 
Listę ośmiu zespołów uzupełniają 
AZS Katowice i Siemianowiczan- 
ka.

Dokonano także podziału na 
dwie grupy finałowe, który — 
przypominamy — odbędzie się 19 
i 20 bm. w Chrzanowie. W grupie 
A znalazły się drużyny: AZS Ka­
towice, Grunwald, Pomorzanin i 
Stella; w grupie, B: Budowlani 
Łódź, Siemianowiczanka, Sparta 
Gniezno i Warta, (ad)

Przed meczem z GKS Tychy

Bokserzy Olimpii 
w Szczyrku

Nie tak dawno emocjonowaliśmy 
się rozgrywkami ligi bokserskiej, 
a już pora niyśleć o nowych roz­
grywkach. Tak przynajmniej czy­
nią trenerzy! i zawodnicy Olimpii, 
którzy 26 bm. podejmować będą 
u siebie groźny zespół GKS Ty­
chy. i /

Od 8 stycznia, w ośrodku Carbo 
Gliwice w Szczyrku przebywać bę 
dzie 20 naszych pięściarzy. Pod­
czas sparingów z bokserami Walki 
Zabrze, gwardziści pod kierun­
kiem swego trenera Zdzisława Sza 
frańskiego, przygotowywać się bę­
dą do nadchodzącego sezonu, w 
którym oczekują ich nie tylko bo­
je ligowe, lecz również licgne im­
prezy krajowe i międzynarodowe 
jak m. in. Mistrzostwa Polski i 
okręgu, turniej o „Złoty Pas Po- 
lusa”, a także Mistrzostwa Europy 
w Katowicach.

Oprócz zawodników z pierwszej 
dziesiątki na zgrupowaniu przeby­
wać będą m. in. Judycki, Stasiak 
i Łakomy, a z obozu kadry narodo 
wej w Wiśle dojdą Jakubowski, 
Motała i Stachowiak, (ask) 

związane z wielkopolskim spor 
tern. A oto ich propozycje:
• nestor poznańskich dzien­

nikarzy sportowych red. 
Edmund Olachowski Polska 
Agencja Prasowa

1. R. Jakóbczak
2. J. Karwecki
3. R. Szpakowski
4. T. Napierała
5. P. Kable
• przewodniczący Sekcji 

Piłki Nożnej Wojewódzkiej Fe 
deracji Sportu — Marian Ce­
gła

1. R. Jakóbczak
2. J. Karwecki
3. R. Szpakowski
4. H. Barczak
5. P. Kable
• najlepszy sportowiec Wiel 

kopolski 25-lecia PRL, były 
świetny piłkarz Lecha — Teo­
dor Anioła

1. R. Jakóbczak
2. J. Karwecki
3. J. Stępczak
4. R. Szpakowski
5. M. Kołat

60-959 POZNAŃ 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

ul. Grunwaldzka 19

KUPON PLEBISCYTOWY

„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1974”

i.
2. ..."..........................
3. . . ; ..........................
4. ..........
5. ..........

Imię i nazwisko glosującego 
oraz dc'<ladny adres (nisać czy 
teinie dużymi literami) ■ .

Sukces J. Bachledy
Jan Bachleda godnie podtrzyma 

je tradycje rodzinne. Podczas za 
wodów o Puchar Świata w Gar- 
misch-Partenkirchen młody Po­
lak wywalczył w slalomie specjąl 
nym wysoką, 4 lokatę, zdobywa­
jąc cenne punkty pucharowe. 
Tak, jak niegdyś jego starszy 
brat Andrzej, nawiązał walkę z 
czołowymi zjazdowcami świata.

Wyniki: 1) P. Gros — 82,40 , 2) 
G. Thoeni _ 82,45, 3. F. Radici — 
82,88 (wszyscy Włochy), 4. Jan 
Bachleda (Polska) — 83,86, 5) Pao- 
lo de Chiesa (Włochy) — 83,98, 
6. F. F. Ochoa (Hiszpania) — 84,12, 
7) H. Schlager (RFN) — 84,24, 8) 
H. Kniewasser (Austria) — 84,39, 
9) W. Frommelt (Lichtenstein) — 
84,78, 10) W. Tresch (Szwajcaria) 
— 85,34.

Pozostali Polacy zajęli miejsca: 
15) Jan Pawlica, 18) Kazimierz Bu 
rzykowski. (ot)

5 miejsce S. Bobaka

W. Puerstl zwycięzcą 
„Turnieju 4 skoczni"
Zwycięzcą konkursu skoków w 

Bischofshofen został Austriak Karl 
Schnabl przed -Karelem Kodejską 
(CSRS) i Hansem Georgem Aschen 
bachem (NRD).

Miejsca Polaków: 22. S. Bobak — 
197,2 pkt. (90,5 i 108 m — z upad­
kiem), 33. W. Fortuna — 184,3 pkt. 
(86 i 91,5 ■ m), 50. A. Stołowski — 
168,2 pkt. (83 i 83 m).

*
Końcowa klasyfikacja turnieju: 

1. W. Puerstl — 879,0, 2. E. Fe- 
derer — 874,2, 3. K. Schnabl — 863,3 
(wszyscy Austria), 4. K. Kodejską 
(CSRS) — 853,2, 5. S. Bobak — 839,4, 
6. R. Schmidt (NRD) — 834.4, 7. 
R. Hoehnl (CS7S) — 831,7, 8. J. 
Danneberg (NRD) — 829,2; 9. J. Ka 
linin (ZSRR) — 821,7, 10. H. Wall- 
ner (Austria) — 821,6.
“Fortuna zajął 35 miejsce — 718.2 
pkt., A. Stołowski _ 46 — 672,8 pkt. 
Dwukrotny mistrz świata Hans 
Georg Aschenbach (NRD) uplaso­
wał się na 14 miejscu — 807,5 pkt.

(ot)

WOJCIECH FIBAK ST-OlCtUJE 
W TURNIEJACH W USA

W. Fibak wyjeżdża 10 bm. do 
USA, gdzie będzie startował w cy­
klu turniejów w silnej, międzyna­
rodowej obsadzie. T. Nowicki i J. 
Niedźwiedzki wezmą udział w 
międzynarodowych mistrzostwach 
Skandynawii, natomiast B. Kra- 
lówna i H. Drzymalski udają się 
na cykl turniejów skandynawskich 
o Puchar Boltexu. (t)



DLA KANDYDATÓW
NA WYŻSZE UCZELNIE

Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Poznaniu

ORGANIZUJE
KURSY PRZYGOTOWAWCZE
z PRZEDMIOTÓW:

4 matematyka
♦ FIZYKA

♦ CHEMIA
♦ BIOLOGIA

oraz JĘZYKI OBCE:
• ROSYJSKI

• ANGIELSKI
• NIEMIECKI

• FRANCUSKI
Zajęcia prowadzić będą wykładowcy 

i lektorzy wyższych uczelni.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Zarządu 
Wojewódzkiego TWP, ul. Czerwonej Ar­
mii 69 — codziennie od godz. 13 —16 
(tel. 502-32) oraz sekretariat Studium Ję­
zyków Obcych przy ul. Rutkowskiego 38 

(tel. 659-37), od godz. 17 — 20.
565-K1

Praca ® Nauka
Pani do trzyletniej dziew 
czynki, potrzebna od 
godz. 7 do 15. Winogrady, 
Osiedle Kosmonautów. In 
formacje: tel. 724-14.
_______ _____________50699g
Fryzjerka damska — po­
trzebna zaraz, praca sta­
ła. Zakład Fryzjerski, Po 
znań, ul. Nad Wierzba-
kiem 20. 50598g
Geometrii wykreślnej — 
konsultuje wykładowca. 
Tel. 637-29. 47171g

Kupno $ Sprzedaż
Kupię traktor Ursus. Le­
wiński, Warszawa, Bro­
niewskiego 101 m. 139.

30-K2

Pracownicy poszukiwani

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Jeżyce” — 
zatrudni:

— palaczy
— pomocników palaczy.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
biurze Spółdzielni, przy ul. Rooseyelta 1.'

w

8491-K1

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Wola Lu­
du” w Komornikach, pow. Poznań — zatrud­
ni zaraz

oborowego z kwalifikacjami.
Warunki pracy, płacy oraz warunki miesz­

kaniowe do omówienia na miejscu. Szkoła, 
sklepy — na miejscu.

Dojazd z Poznania autobusem PKS, MPK
linii 103 — pętla górczyńska. 49890g

Zespół Specjalistyczny Chorób Płuc i Gruźlicy 
dla m. Poznania, ul. Szamarzewskiego 62 — 
zatrudni

dietetyczkę — posiadającą ukończone 21 lat 
oraz wykształcenie średnie medyczne.

8428-K1

Po długiej i ciężkiej chorobie zmarła w 
wieku 83 lat

ZOFIA 'KUBASIK 
emerytowana nauczycielka, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się 7 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu św. Michała w Gnieźnie.

Rodzina
50940g

W dniu 1 stycznia 1975 r. zmarła długo­
letnia i ofiarna pracownica naszej Szkoły

GERTRUDA RYPIŃSKA

W Zmarłej żegnamy cenioną i drogą 
nam Koleżankę.

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 
Administracja, Komitet Rodzicielski

Szkoły Podstawowej nr 72 
im. Dzieci Wrzesińskich w Poznaniu.

50886g

W dniu 4 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., kochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
87 lat, śp.

ANTONINA PRZYBYŁ
z domu Cieślewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Stęszewie.

W smutku pogrążony
syn z żoną i dziećmi

Poznań, Modra 18a m. 9. 50949g

Dnia 3 stycznia 1975 r. zmarł nasz długo­
letni, ceniony kolega

WITOLD LESTNSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

8 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie.

Dojazd autobusem z ul. Kościuszki ^(na­
rożnik Strzeleckiej) o godz. 13.15.

Koledzy Kasy Pośmiertnej 
pray Rzemieślniczej Spółdzielni Szklarzy.

50938g

+ Dnia 3 stycznia 1975 r. zmarła, na- 
’ maszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza żona, mamusia, siostra, babcia, 
teściowa i ciocia, śp. t

ANTONINA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
O' bolesnej stracie zawiadamia 

mąż z rodziną
Łąkowa 10 m. 7.

Sprzedam samochód Wari 
szawa 223, w bardzo dob­
rym stanie. Międzychód, 
tel. 272, po godz. 16.

48920g

© Lokale

Pann wynajmę pokój. Po 
znań - Piątkowo, Sniegoc
kiego 10. 48811g

Katowice - Ligota! 2 po­
koje, kuchnia, superkom 
fortowe, kwaterunkowe, 
nowe budownictwo (52 m!, 
telefon) — zamienię na 3 
lub 4 pokoje, pełnokom- 
fortowe w Poznaniu lub 
najbliższej dzielnicy. Wa­
runki do uzgodnienia. Li 
sty: Biuro Ogłoszeń, Ka-

Dwaj studenci wynajmą 
pokój. Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48847g
Kupię M-2 lub M-3. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48859g.

ARGED"

tówice, dla „9”. 42-K2

Konin — M-3 dwa pokoje, 
nowe budownictwo, żarnie 
nię na mieszkanie Pozna­
niu M-3 jeden pokój, do 
I ptr. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49298g.

101 ram 
flafc w ftyauwi eto myęnsttid

Obraz olejny temat my­
śliwski (malarz norwe­
ski), 80X55 cm — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50818g
Sprzedam ciągnik C 355, 
w dobrym stanie. Marian 
Wysocki, Gniezno, Dębiń-
ska nr 16. 50753g

Pawilon handlowy (owo­
ce, warzywa, kwiaty) — 
sprzedam. Gorzów Wlkp.,
ul. Gwiaździsta (przy
Szkole nr 6), tel. 39-59.

1257p

@ Samochody
Sprzedam nowy silnik za 
stava. Wiadomość: B. Ka 
miński, 64-100 Leszno, ul. 
Dzierżyńskiego 44. 1256p

Skodę de Lux, 1973 rok, 
sprzedam. Września, Sło­
wackiego 5 m. 19, tel. 402.

48946g

Kwaterunkowe, dwupoko- | 
jowe, nowe budownictwo, 
z telefonem, garażem — | 
zamienię na równorzęd­
ne trzypokojowe lub spół 
dzielcze. Tel. 674-803.

48889g ;

© Nieruchomości
Sprzedam 1 ha gruntu or 
nego. Franciszek Frącko­
wiak, Annapol k. Jaro-
cina. 1254p

W

mm
3238-K2

Oddam pokoje 2—3-osobo- 
we przy trasie E-8 Poznań 
— Pniewy. Jadwiga Pacz­
kowska, Baranowo, Spo-
kojna 29/30. 48684g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, przynależności, samo 
dzielne, II ptr., piece, na 
1 pokój, kuchnia, c. o., 
kwaterunkowe, do II ptr., 
na osiedlu Swierczewskie 
go lub w pobliżu. Garba-

Gospodarstwo 10,38 ha, j 
zabudowania stan dobry, | 
sad 3 ha, 8-letni, 800 drze j 
wek — sprzedam. Osiecz- i 
nica 10, pow. Krosno z 
Odrz., Wiktoria Janicka, i 
(Szkoła, PKS, sklepy na z
miejscu). 29-K2

ry 99 m. 13. 49258g

Zamienię M-3 spółdzielcze 
w Jeleniej Górze na po­
dobne w Poznaniu. Jele­
nia Góra, tel. 258-28 po go
dżinie 18. 48518g

Sprzedam dom, wolne 
mieszkanie, budynki go­
spodarcze, cena korzyst­
na. Katarzyna Kwapiszew 
ska, Luboń, Grzybowa 16.

1267p
Dom mieszkalny z wygo­
dami w Kobylnicy k. Po 
znania — sprzedam. Do­
godne połączenie z Po­
znaniem. Kobylnica, Kwia

Pracująca pani poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48520g.

towa 1. 49045g

podaje numery wylosowanych kuponów 
w premiowanej sprzedaży

zakończonej w dniu 28. XII 1974 roku 
sklepach:
nr 25 — Osiedle Piastowskie 74
43650, 
43646, 
43162, 
43566,

43640, 43641, 43642,
43647, 43648, 43475,
43655, 43441, 43408,
43191, 43103, 43102,

nr 37 — ul. Świt 34/36

43643,
43649,
43144,
43600,

43194,
43651,
43113,
43654.

43644, 
43652, 
43432,

43645, 
43653, 
43497,

924201.
Po odbiór /nagród należy się zgłosić u kierowników 
w/w placówek — do dnia 10. I 1975 roku.

560101, 561201, 560259, 565501, 561202, 560001, 560121,
560211, 561299, 560260, 560233, 560032, 561300, 560179,
560178, 561291, 561244, 560237, 560024, 561203, 560226,
566248, 569041, 560100, 560099, 560180, 561241, 561298,
560117, 561220, 565521, 565514, 565506, 565502, 565535,
565545, 565524, 565537, 565531, 560118, 560120, 560177,
560163, 560123, 560043, 560053, 560200, 560042, 560037,
560088, 560074, 560051, 560025, 560193, 561246, 561242,
561237, 561236, 561221, 561215, 560002, 561213, 560299,
560273, 560239, 560219, 560213, 560202, 561294, 561269,
560017, 560011, 560138, 560300, 560218, 560290, 560274,
560241, 561296, 561268, 561227, 560229, 560250, 561205,
561204, 561275, 561295, 561211, 561251, 560079, 560010,
565540, 565523, 565520, 565515, 560096, 560083, 560236,
560095, 560150, 560102, 565503, 560103, 565504, 560165,
560139, 561261, 565512, 565530, 560050, 561262, 561208,
560008, 
nr 42 -
366608,

560155, 560104.
— ul. Grunwaldzka 31 c

366618,* 366669, 366667, 366501, 366590, 366533,
366520, 366517, 366646, 366314, 366740, 366769, 366705,
366794, 366699, 366793, 366400, 366376, 367499, 366757,
366758, 366741, 366313, 366395, 366394, 366399, 366353,
367466, 367500, 367417, 367404, 366500, 366700, 367452,
366398, 366303, 
nr 50/VI — ul, 
924423, 924483,

366304, 366601, 366602.
. Czerwonej Armii 46

924440, 939502, 924022, 924935, 924045,
939804, 939900, 939868 924231, 924262, 939501, 939582,
939527, 939503, 924797, 924714, 924719, 939639, 939655,
924308, 924367, 924139, 924138, 924137, 924101, 924301,
939988, 939901, 939920, 939899, 939876, 924450, 924433,
924743, 924708, 924705, 924706, 924707, 939569, 939840,

570-Kl

•-------—------------------- ---- Sprzedam dom jednoro-
Kupię połowę domku bli ' dzinny, wolne 3 izby, za- 
źniaczego w Poznaniu, w i budowania gospodarcze, 34
rozliczeniu może być mie

Zamienię pokój na inny szkanie własnościowe M-3 
warun- : 7. garażem. OfertYpokój. Korzystne warun- i z ą 

ki. Oferty „Prasa” Grun sa”,
waldzka 19 dla 48900g.

tDnia 6 stycznia 1975 r. zmarł, opa- 
trzony Sakramentami św., nasz drogi 

kochany ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
szwagier, stryj i wujek, przeżywszy 86 lat, 
śp.

STEFAN BĄKOWSKI
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci i rodzina 

50979g

tDnia 4 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ko­

chana matka, teściowa i babcia
STANISŁAWA KOSIŃSKA

Pogrzeb odbędzie, się dnia 8 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

AI. Reymonta 29 m. 3.
■HBSaSSBBSnBBMBBKBKHMl

50956g

tDnia 4 stycznia 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy

lat 81 ukochana mama, teściowa, babcia

WIKTORIA BĄK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
syn z rodziną

50935g

tW dniu 4 stycznia 1975 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., nasza ukocha­

na matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 65, śp.

WŁADYSŁAWA URBAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

8 bm. o godz. 8 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
57g

tW wyniku tragicznego wypadku zmar­
ła w dniu 5 stycznia 1975 r. w wieku 

lat 20 nasza najdroższa córeczka, siostra 
i wnuczka, śp.

HANECZKA BARCZAKÓWNA 
studentka III roku 

Wydziału Lekarskiego 
Akademii Medycznej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 
pogrzebu o godz. 11 w kościele OO Domi­
nikanów, al. Stalingradzka.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice i rodzina

Skorzęcin.

। ary ziemi, Szamotu-
szkanie własnościowe M-3 i łach, przy ul. Nowowięj- 
z garażem. Oferty „Pra- j skiego 21. Wiadomość: El 
— „ --------- u-,.- sner( Szamotuły, Oborni-

tDnia 4 stycznia 1975 r. przestało bić 
nagle serce naszego ukochanego ojca 

i dziadka, namaszczonego Olejami św., w 
wieku 87 lat, śp.

MARIANA MOHONIA
g r a w e r a

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w wielkim bólu 
rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 3.

tW dniu 5 stycznia 1975 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy 

lat 76 ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

KAZIMIERA PRZEWORSKA
z domu Królikowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Nad Wierzbakiem 14. 5094Ig

tDnia 5 stycznia 1975 r. zmarła w Bogu 
moja najdroższa żona, matka, teścio­

wa i babcia
MARIANNA GZYLKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Ołchowe^Ł

tDnia 3 stycznia 1975 r. odszedł-od nas 
opatrzony Sakramentami św., mój 

drogi mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
w 60 roku życia, śp.

JOZEF MAWSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go- 

dofate M na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona z synami, synowa i wnuczka
Poznań, Poranek 19 m. 8.

WYRAZY
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

ini. MAŁGORZACIE PIECHOWIAK
z powodu zgonu

Matki
składają

Kierownictwo, koleżanki i koledzy 
Biura Studiów i Projektów

Lasów Państwowych w Poznaniu.
50412g

Komunikat
Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku
Dzielnicy Poznań - Grunwald rozpoznając
sprawę ob. Mariana Skrzypczaka, syna Broni­
sława, ur. 14. I 1952 r., zam. w Plewiskach, ul. 
Czarna Droga 4 — ukarało go grzywną w wys. 
3.000 zł, orzekło zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na 2 lata oraz podanie do pu­
blicznej wiadomości w prasie na koszt obwi­
nionego — za to, że: dnia 31. VIII 1974 r. około 
godz. 20 na ul. Głogowskiej w Poznaniu nie 
posiadając prawa jazdy kierując motocyklem 
marki Junak, nr rej. PS 77-34 — nie zachował 
należytej ostrożności i bezpiecznego odstępu 
od jadącego przed nim samochodu osobowego 
marki Fiat 125 P w wyniku czego uderzył w 
ten pojazd uszkadzając go na sumę 3 tys. zł, 
po czym zbiegł z miejscu zdarzenia. 8399-K1

Kupię w Poznaniu parce ~--- '---------------------------  
lę pod dom bliźniaczy. O- 9 Matrymonialne 
ferty — „Prasa”, Grun---------------------------------------
waldzka 19 dla 48849g.
Dom jednorodzinny z p- 
grodem w Poznaniu sprze 
dam. Wiadomość: Po­
znań, ul. Bałtycka 62 m.
2. 48866g
Sieraków — dom jedno­
rodzinny z zabudowania­
mi gospodarczymi, po kup 
nie wolne — sprzedam za 
raz lub później. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49330g.

Samotną panią, kultural­
ną, oddaną, zrównoważo­
ną, uczciwą, przyjaciółkę, 
wykształceniem minimum 
średnim — pozna mate­
rialnie niezależny, w sile 
wieku, bez nałogów, wła­
sne mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. Oferty z fo­
tografią mile widziane 
(do zwrotu) „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 1266p

Zguby © Różne
Osoba, która przekazała 
pocztą znalezione w tak­
sówce dokumenty, proszo 
na jest także o zwrot pa­
miątki, torebki, łącznie z 
portfelem i portmonetką, 
za wynagrodzeniem. Ma­
tejki 63 m. 20. 50717g

Wdowa rencistka, samot 
na, po sześćdziesiątce, z 
mieszkaniem w Poznaniu, 
pragnie poznać pana, mo 
że być rencista. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48828g.

Sanie konne do kuligów 
— wykonuję. Kościan, ul. 
Wiosny Ludów 5, telefon
674. 47387g

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 49872g

Kawaler, brunet, lat 41, 
przystojny, wykształcony, 
bez nałogów, mieszka­
niem — pozna zdecydo­
wanie zgrabną pannę lub 
wdowę, minimum średnie 
wykształcenie. Panie spo­
za Poznania, mile widzia­
ne. Oferty „Prasa”, Grun* 
waldzka 19 dla 49364g.

tDnia 5 stycznia 1975 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., w 78 roku życia 

i 47 roku kapłaństwa

ks. mgr HENRYK PANKOWSKI 
kanonik honorowy Kapituły Sredzkiej, 

b. długoletni proboszcz i dziekan obornicki.
Wyprowadzenie zwłok z plebanii do koś­

cioła farnego w Obornikach w środę, dnia 
8 bm. o godz. 16, pogrzeb w czwartek, 
9 bm. o godz. 10.

Dekanatu Obornickiego
50976g

tW dniu 4 stycznia 1975 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św., moja naj­

droższa matka i teściowa, ukochana cór­
ka, synowa, siostra, bratowa, szwagierka, 
ciocia i babunia, przeżywszy lat 47, śp.

BOLESŁAWA SZEFFLER
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

dnia 7 bm. o godz. 13 w kościele parafial­
nym, po czym o godz. 14 pogrzeb na cmen­
tarzu w Krzyżownikach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
syn z żoną i rodzina

50936g
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Juliana, 
Lucjana

Słońce: 7.48—15.45

TEATRY J
OPERA — g. 19 „Straszny Ówór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam

kochanie”.
POLSKI — g. 19 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 ,

,Opowieści las-

,Na dnie”.
LALKI i AKTORA _ próby.

L KINA
KDF MUZA — g. 12.30 „Niebie­

ski żołnierz” (USA 18 1.), g. 15.30, 
17.45 „Bezbronne nagietki” (USA 
15 1.), g. 20 DKF „Kamera” — s. 
zamkn.

KDF PAŁACOWE _ g. 16 Impre-
za noworoczna dla dzieci, g. 
„Noc amerykańska” (fr. 15 1.). 

APOLLO - g 13.30 „Potop”

19

cz.
I, g. 10.30, 17, 20 „Potop” CZ. II 
(poi. b.o. barwny szerokoformato-
wy stereofoniczny na 
mm).

BAŁTYK — g. 18 s.
20.15 „Śmiercionośny

taśmie 70

zamkn., g. 
ładunek”

(USA 15 1.).
GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Mono­

log” (radź. 15 1.), g. 20 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Pięk 
na nie chce milczeć” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14 „Jeśli 
dziś wtorek, to jesteśmy w Belgii”
(ang. Tko.), g. 16, 18, 20 „ 
buntownika” (wł. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 
(wł. 18 1.).

.Kochanka

.Pokusa”

MALTA — g. 16, 19 „Ojciec
chrzestny” (USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Kasztany miłości” (wł. 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Szaleń­
stwo miłości” (norw, 18 1.).

OSIEDLE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Daj 
cie sensację na pierwszą stronę” 
(wł. 15 1.).

RIALTO _ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Dramat namiętności” (kanad.- 
fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15,
17, 19.30 , 

SCALA
.Eolomea” (NRD b.o.).

pana Foka' 
TĘCZA -

g. 16, 18, 20 „Harem 
(czes. 15 1.).
g. 16, 19 „Tylko dla

orłów” (USA 15 1.).
WARTA — g. 10 12, 14, 16, 18

„Dni miłości” (meks. 15 1.), g. 20 
„Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Nie ma róży bez ognia” 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Małźon 
kowie roku II” (fr. b.o.).

WRZOS (Mosina) nieczynne.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18; psychia­
tria — ul. Szpitalńa 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66; nagłe zachorowa-
nia i porady lekarskie tel.
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach, publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—Ż2.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ-
by zdrowia, spraw rentowych i
prawa rodzinnego — tel. 980."

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983
g. 9—21 (w nocy nagłe ‘ wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna
53, Mickiewicza 
12. Kórnicka 24, 
rołęcka 18, al. 
11 (całą dobę).

22, Mazowiecka 
Słowiańska, Sta- 
Marcinkowskiego

Dla potrzeb Wielkopolski

Budowa składnicy
Teatr Rajkina

wystąpi w Poznaniu

K RADIO
PROGRAM I: 7.40.Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Koszaliński koncert rozrywkowy; 
9.05 Muzyka; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Rytmy, barwy i na­
stroje; 10.08 Arie wokalne, arie in­
strumentalne; 10.30 „Cudzoziem­
ka” — ode. 13 pow.; 10.40 Melodie 
z westernów; 11 Mozaika polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców: 11.25 Co słychać w świę­
cie; 11.30 Przeboje Paryża, War­
szawy i Budapesztu; 12.25 Zimowy 
koncert; 13 Utwory E. Pałłasza; 
13.15 Rolniczy kwadrans; 13.30 Ryt­
my nastolatków; 14 Ze świata nau 
ki; 14.05 Pieśni i tańce ludowe z 
Ameryki Południowej, Środkowej 
i Północnej; 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Żołnierski konc. życzeń; 15.05 
I isty z Polski; 15.10 Muz. F. Tele- 
manna; 15.35 Mci. z Kraju Rad;
16.10 IV album grup:
port”;
16.35 „

16.30 Aktualn,
.Rytmostop”

.Weather Re 
kulturalne;

17.20 Wirtuozi jazzu
17 Radiokurier: 
i; 18 Muz. i Ak-

tualności; 18.25 Nie tylko -dla kie­
rowców; 18.30 Wybieramy przebój 
roku 1974; 19.15 Goście naszych
estrad; 19.45 Rytm, rynek, rekla­
ma; 20 NURT (filozofia) „Formy 
świadomości społecznej i ich gene 
za” autor prof. T. Jaroszewski; 
20.20 Interserwis; 21 Radiowy Po­
radnik Językowy — prof. dr., W. 
Doroszewskiego. Kurs wymowy ję
zyka polskiego mgr K. Mazur;
21.15 Konc. życzeń miłośników mu 
zyki poważnej; 22.15 Recital wieczo 
ru — Anna German; 22.30 Rytmy 
lat 70; 23.05 Korespondencja z za*
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mleczarskiej w Piątkowie
v _ __  ______ produkcja prze­

tworów mlecznych w Wielkopolsce. Znaczna ich część tra-
Z każdym rokiem systematycznie wzrasta

fia bezpośrednio z mleczarni do sklepów, jednak pozostała
wymaga stosownego magazynowania. Dlatego też przystą­
piono do budowy składnicy mleczarskiej w Piątkowie ko1© 
Poznania, w której gromadzone będą równocześnie wszel­
kie nadwyżki przetworów mleczarskich,
przez zakłady i spółdzielnie mleczarskie 
poznańskim.
Obiekt zlokalizowano przy 

ul. Heleny Szafran na obsza­
rze 3 hektarów. Jego inwesto­
rem jest Zakład Obrotu Towa 
rowego Wojewódzkiego Związ 
ku Spółdzielni Mleczarskich 
w Poznaniu, a generalnym wy 
konawcą Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego nr 1. Funkcję in­
westora zastępczego sprawuje 
natomiast Zakład Usług Inwe 
stycyjnych WZSM w Pozna­
niu.

Nowa składnica mleczarska 
w Piątkowie budowana jest 
kosztem 78.570.000 złotych w 
cyklu 25-miesiecznym (od 1 
lioca 1974 do 30 lipca 1976). 
Wykonano już część niwelacji 
terenu, wykopy i fundamenty
pcd poszczególne 
drogę dojazdową i 
dróg montażowych, 
ku przystąpi się do

budynki,

W tym

wyprodukowanych 
w województwie

miejscu należy wy-
mienić głównych podwykonaw 
ców — poznańskie przedsię-. 
biorstwa: Robót Elektrycznych
.Elektromontaż”, Robót
stalacyjnych 
wrocławski , 

Powstająca

„Instal” 
.Mostostal”.

In- 
oraz

Piątkowie
składnica mleczarska, co szcze 
gćlnie istotne, poza magazy­
nowaniem artykułów nabiało­
wych, zaopatrywać będzie pod 
ległe WZSM' w Poznaniu za­
kłady i spółdzielnie w różne­
go rodzaju artykuły technicz­
ne — na przykład1 pompy 
wodne, konwie, kwas siar­
kowy, instalacje kwasoodpor-
ne czy sprzęt bhip, przeciw­
pożarowy i odzież ochronną. 
Obiekt składa się z magazy­
nów nabiałowych, o łącznej

fragment , powierzchni 1759 metrów kwa
W tym ro 
robót bu-

dowlano-montaźowych ogólnej 
wartości 26.900.000 złotych, a 
ich zakres uzupełni m. in. wy 
konanie węzłów cieplnych, ka 
nałów sanitarnych i sieci elek 
'.rycznej.

Prztyczek

Z datą ważności?
W minioną sobotę jeden z 

naszych czytelników nie o- 
trzymał abonowanego ^Prze­
kroju”, choć w przeddzień cza 
sopismo było już osiągalne w 
'noskach „Ruchu”. Zatdefono 
wał więc do Urzędu Poczto- 
'oo - Telekomunikacyjnego — 
Poznań 2, gdzie spodziewał się 
uzyskać wyjaśnienie. Niestety, 
;ndagowam/ przezeń pracow­
nik stwierdził, że nie ma żad­
nej sprawy, gdyż „Przekrój” 
zachowuje ważność przez ca­
ły tydzień.

Cóż, jeśli miał to być dow­
cip, to raczej nieudany. Mimo 
wszystko, tak na wszelki wy- 
oadek. radzibyśmy poznać sta 
nowisko owego pracownika w 
kwestii kwartalników i rocz­
ników. (pik}

dratowych, magazynów zaopa­
trzenia technicznego (4894 me 
try kwadratowe) i pomiesz­
czeń administracyjno-socjal- 
nych (384 metry kwadratowe). 
Nadto 991 metrów kwadrato­
wych zajmą laboratoria i po­
mieszczenia pomocnicze.

W specjalne urządzenia 
chłodnicze zostaną wyposażo­
ne poszczególne komory ma­
gazynów artykułów nabiało­
wych, których składowanie 
wymaga stosownych tempera­
tur: od plus 4 do minus 18 
stopni Celsjusza. Nadto będą 
one przechowywane na drew 
nianych paletach, znacznie u- 
łatwiających transport we­
wnętrzny, głównie zaś załadu 
nek i rozładunek; obie czyn­
ności dokonywane będą przy 
pomocy wózków widłowych.

Maksymalna jednorazowa
zdolność składowania we

Kio telefonował?
Komenda Miejska Milicji Oby­

watelskiej prosi o osobiste zgłosze­
nie się przy pl. Wolności nr 16, 
pokój 310, lub telefonicznie pod 
nr 41-22-15 w godz. od 8 do 16, oby­
watela w wieku około 50 lat, któ­
ry 11. 10. 1974 r. około godz. 18 ko­
rzystał z telefonu w Urzędzie Pocz 
towym nr 15 w Poznaniu przy ul. 
Dąbrowskiego 277. (na)

granicy; 23.10 „Jam session” — au 
dycja Romana Waschki.

WIADOMOŚCI: 0.02, 1, 2, 3, 4, 5, 
G, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 22. 23.

PROGRAM II: 7.35 „Prawo dla 11 
milionów”; 8.35 Mój dom, moje 
osiedle”; 8.55 Dla kl. IV „Proble­
my urbanizacji w naszym kraju”; 
9.20 Arie operowe śpiewa słynny 
włoski bas Cesare Siepi; 9.40 Dla
przedszkoli „Tygrys” słuch.
cykl „Nie jesteś sam”; 10 Kto się 
z czego śmieje „Usługi i przysłu-
gi’ 
kl

10.30 Konc. popularny; 11 Dla
VI (j. polski)

aud. poetycka; 11.35
„Człowiek” —
„Rodzinny tor

przeszkód”; 11.40 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.45 Mel. lu­
buskie; 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muzyczne) „Muzykalny wyciąg” 
cykl: „Przygody z kluczem wioli-
nowym”;
Williams;

13.20 Gra gitarzysta J,
13.35

racki” mówią:
,Nasz debiut lite- 
l. i C. Centkiewi-

Któż z nas nie słyszał 
ha.terach rajkitnowskich 
tur i monologów, komu

O bo- 
minia 
obca

wszystkich magazynach wynie 
sie ogółem 3 tysiące ton, w 
tym artykułów nabiałowych 
1000 ton, a artykułów zaopa­
trzenia technicznego 2000 ton. 
Nowoczesne urządzenia pozwo 
la w ciągu doby przyjąć i wy 
ekspediować prawie 100 ton 
przetworów mlecznych, a rocz 
ne obrotv składnicy mleczar­
skiej w Piątkowie — w myśl 
założeń — osńąsną sumę 1 md 
liarda 26 milionów złotych.

Podjęto starania o uzyska-

ODPOWIADAMY
W.W.M — o t^rn czy okulary 

należy nosić stale'— decyduje le­
karz w zależności od wieku i wa­
dy wzroku pacjenta. (3777)

nie dodatkowego obszaru (1,8 
hektara), na którym powstała 
by formiernia masła i kraj>al- 
nia serów wraz z paczkarnią.

Warto wspomnieć, że skład 
nica mdeczarska w Piątkowie 
stanowić będzie również zaple 
cze techniczne dla nowo bu­
dowanych zakładów: oms^kow 
ni mleka i Wytwórni Mlekopa 
nu w Kole oraz kondensowni 
mleka w Gostyniu. W połowie 
przyszłego roku nastąpi jej 
uruchomienie. Wielkopolsce 
przybędzie kolejny, nowo­
czesny, obiekt, (pik)

jest nazwa Leningradzkiego 
Teatru Miniatur kierowanego 
od początku swego istnienia 
(tan. od lat 36) przez Arkadiu 
sza Rajkina? Pytania to reto­
ryczne, gdyż ansambl ten z.na 
ją widzowie całej Europy. Nie
tylko znają. lecz cenią z
niecięrpliiwościa oczekują ko­
lejnych „żywych” z nim spot­
kań.

Z przyjemnością informuje­
my więc, że najbliższe tour- 
nće artystyczne po naszym 
kraju, goście z Leningradu, 
rozpoczną właśnie w Pozna­
niu, przybywając do Grodu

Przemysława na zaproszenie; 
Państwowego Przedsiębior­
stwa Imprez Estradowych. Da 
dzą sześć przedstawień: 12, 13> 
14, 16, 17, 18 stycznia 
Teatrze Polskim. Początek 
wszystkich spektakli o godzi, 
nie 19.

Artyści znad Newy zapre­
zentują najnowszy program 
zatytułowany „Wybór 74”.

(wig)

FOTOGRAFIKA

W Krzesiwach nie brak aktywistów
Na Nowym Mieście istnieje 16 komitetów osiedlowych, 

27 — obwodowych i ponad 109 — domowych, w których 
działa przeszło 800 aktywistów.
Niektórzy spośród nich wy­

różniają się dużym zaangażo­
waniem w pracy społecznej. 
Wzorem dla nich jest często 
działalność rad osiedlowych 
na Ratajach. Podejmują bo­
wiem one często pożyteczne
inicjatywy, nader cenne 
danego środowiska.

Do wyróżniających się 
społecznej działalności na 
wym Mieście należy także

dla

W 
No 
Ko

mit et Osiedlowy w Krzesi- 
nach, którego przewodniczą­
cym jest Bolesław Heski. Za­
sługą członków tego komitetu 
jest systematyczność w dzia­
łaniu oraz współdziałanie ze 
szkołą, terenową organizacją 
partyjną, terenowymi opieku­
nami snołocznymi i filia biblio

echa n a szyć h 
publikacji

Mała kawa
w każdym lokalu

W notatce pt. „Kawa w bistrach 
tylko duża?” („GłoS” z 3 XII ubr.), 
skrytykowaliśmy zasadność zarzą­
dzenia dyrekcji Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Ga­
stronomicznego, na mocy którego 
w bistrach nie można było otrzy­
mać małej kawy. Na notatkę za­
reagował poznański Wydział Han­
dlu, Przemysłu i Usług: tego sa­
mego dnia, w którym się ona uka 
zała, wicedyrektor Wydziału, Z. 
Biss wystosował pismo do PPPG, 
w którym zobowiązano w s z y s t- 
k i e zakłady gastronomiczne (bez 
względu na rodzaj i kategorię) do 
podawania również małych kaw, o 
pojemności 100 cm’. Ceny kaw — 
tak dużej, jak i małej — powinny 
być uwzględnione w cennikach 
oraz jadłospisach.

Bardzo się nam (a z pewnością 
jeszcze bardziej bywalcom lokali 
typu bistro) spodobał ten w pełni 
słuszny odzew władz handlowych 
na poczynanie PPPG, organiczają- 
ce prawo konsumenta do decydo­
wania o tym jaką porcję kawy wy 
pić. (zk)

czowie; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Rumunia; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio —- 
Moskwa; 14.35 Z estrady/Warszaw­
skiej PWSM; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Zagad­
ki muzyczne; 16 Urządzanie Zie­
mi; 17.26 Aud. spoi. W. Goszczyń­
skiego; 17.35 Gra Zespół B. Har­
dego; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
cyklu: „Postawy i działanie” ko­
mentarz K. Kolanowskiego; 18.05 
Śpiewa Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyr. J. Kurczewskiego; 18.40 
Diogi poznania — „Chemia pamię­
ci”; 19 Bedrzich Smetana — Poe­
mat symf. „Wełtawa” z cyklu: 
„Moja Ojczyzna”; 19.15 Język an­
gielski — premiera; 19.30 Magazyn 
literacko-muzyczny pt. „Ten mą­
dry starszy pan”; 20.30 Poeta i je­
go świat — Ja mało znany czło­
wiek aud. o Janie Śpiewaku; 21. 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 21.15 Rep. literacki pt. „Sze­
ryf na bagnach”; 21.55 Radio szko-

le — audycja dla nauczycieli; 22.10 
Karlheinz Stockhausen — Refrain 
na fortepian, czelestę i perkusję; 
22,20 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny; 23 „Znaszli ten głos” audycja 
Stanisława Żelechowskiego; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Forte­
pianowe utwory Aleksandra 
Skriabina gra Vladimir Horowitz.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze 
garynka; Poznań 66.62 MHz przer­
wa konserwacyjna radiostacji od 
godz. 8.05—15; 15.10 Roczniki pol­
skiej piosenki; 15.30 Kąty widze­
nia; 15.45 Nowa płyta Buddy Mi­
lesa; 16.15 Powracająca melodyjka 
— „Hiszpańskie oczy na sprze­
daż”; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Przy 
jaciele i wrogowie” — ode. 3 pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Szlakiem 
zwycięstwa; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia — „Nieznany cel” — 
antologia opowiadań RFN; 19.35 
Muz; poczta UKF; 20 Prywatna en 
cyklopedia podróżowania — gawę­
da; 20.10 Louis Armstrong — „Mo­
je życie w Nowym Orleanie”; 20.40 
Język niemiecki; 20.55 Z notatnika 
melomana — J. F. Telemapn; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton; 21.50 Opera tygodnia — 
Zoltan Kodaly „Wieczór prządek”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
Sly and the Family Stone; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Ziemia obieca­
na”; 22.45 Wiersze śpiewane J. 
Iwaszkiewicza; 23 Nowe tomiki poe 
tyckie — Volker Braun; 23.05 Col­
legium musicum — W cieniu mi­
strzów baroku Joseph Bodin de 
Boimortier; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Annę Sylvestre.

WIADOMOŚCI;. 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 20.

Ę TEŁEWIZ3A ),
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­

tematyka 1. 70 — Analityczna inter
pretacja rachunku 
przestrzeni — cz. 1

wektorów
7

Mechanizacja rolnictwa 1. 
Czyszczenie i sortowanie

TTR — 
46 — 

nasion
(powtj; 10 — Dla szkół — kl. IV — 
Ojcowski Park Narodowy; 10.20 — 
Z serii — Arsene Łupin — film 
franc. „Osiem uderzeń zegara” (ko 
lor); 13.45 — TTR — Język polski

28 Preromantyzm w Niem-
czech; 14.30 — TTR — Chemia l. 
29 — Przegląd wiadomości z che­
mii II semestru; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — Le­
gendy z wiślanego brzegu (kolor);
17.05 Spacerkiem po kinach
17.40 — Studio Telewizji Młodych;
18.20 — „Samochód elektryczny”;
18.40 — Eureka — Magazyn popu­
larno-naukowy (kolor); 19.10 — 
Przypominamy; radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Z serii — Arsene Łupin — film 
franc. pt. „Osiem uderzeń zegara” 
(kolor); 21.10 — Wiadom. sport.; (ko
lor); 21.20 Interstudio (kolor);
22 — Siódme telewizyjne spotkanie 
z balladą (kolor); 22.50 — Dziennik 
(kolor). /

PROGRAM II: 17.05 — Język an­
gielski 1. 13 — kurs podstawowy;
17.30 Dla młodych widzów
Tylko dla Zastępowych; 18 — Z cy­
klu: Łudzie nauki — prof. Jan Tro 
jak; 18.39 — Wiedza i filmy — w 
programie filmy: „Rolska pierw­
szych Piastów”. „Stizelno”; 19.29

20.20
Dobranoc i Dziennik

„Kazimierz-Juliusz”
(kolor);

cyklu: Portrety XXX-lecia; 20.49 — 
K. Serocki; 21.25 — 24 godziny (ko­
lor); 21.35 — Teatr TV — „Romanse 
polskie” — Gabriela Zapolska „Ża 
busią” reż. J. Słotwiński; 23.10 — 
Język niemiecki 1. 11 (powt.).

teczną. Na co dzień komitet 
prowadzi teatr kukiełkowy 
organizuje wyświetlanie fil­
mów fabularnych i bajek dla 
dzieci oraz wiele innych zajęć. 
Z je?o też inicjatywy powsta­
ła orkiestra w Krzestnach, dla 
której instrumenty zakupił 
Wydział Oświaty i Kultury 
Urzędąi Dzielnicowego. Odby­
wają się tutaj również często 
prelekcje na tematy interesu­
jące mieszkańców.

W zeszłym roku — z inspi­
racji komitetu — mieszkańcy 
gremialnie przystąpili do po- 
rządikowania terenów przed 
swoimi domami. Wartość 
wszystkich wykonanych czy­
nów w Krzesinach wyniosła w 
1974 r. — 76 470 zł. W nieda­
lekiej przyszłości zamierza się 
m. in. zaaktywizować klub 
sportowy i przystąpić do po­
rządkowania niektórych dróg 
na osiedlu, (a)

• Lokatorzy ż Osiedla Piastow­
skiego nr 61 piszą o ciągle zepsu­
tych — nieczynnych automatach 
telefonicznych umieszczonych na 
klatk,ach schodowych.
• Cieszylibyśmy się gdyby dy­

rekcja MPK pomyślała o ustawie 
niu barierek przy wejściach do 
autobusów, które swoje przystan­
ki mają na placu Waryńskiego, 
przy pętli. Obecnie do autobusu

Obraz Akademii

Wystawę pod tym tytułem,' 
zorganizowaną z racji 25- 
lecia Akademii Medycz­

nej w Poznaniu, otworzył w mi­
niony piątek rektor tej uczelni 
JM prof. dr Roman Góral. Or­
ganizatorzy konkursu dla foto- 
grafów-a ma torów to: Akademia 
Medyczna, PTF i Międzyzakłado­
wy Klub Techniki i Racjonaliza­
cji, a ekspozycja dostępna jest 
w salonie PTF przy ul. Paderew- 
skiego 7.

Na konkurs nadesłano 111 fo­
tografii, pochodzących od 11 au­
torów. Jury wybrało do ekspono 
wania zaledwie 35 prac (9 au­
torów), nagradzając zarazem 
najwyższym trofeum; pucharem 
Rektora AM — Sylwestra Mańko 
z Konina za zdjęcia pt. „Profe­
sor”. I nagrodę zdobył Zbigniew 
Kulak, a II Piotr Jarosiński (obaj 
z Poznania). Ponadto wyróżnio­
no zestaw prac Zofii Smektały 
z Poznania pt. „Preparat wą­
troby".

Ekspozycja jest w całości pró­
bą zaprezentowania niektórych 
wydarzeń z dziejów Akademii 
Medycznej w Poznaniu, jej wy­
kładowców i studentów. Nie jest 
to wszakże pokaz kunsztu arty­
stycznego, za jaki można jedy­
nie uznać pracę P. Jasińskiego 
pt. „Portret'' (z cyklu „Dialogi"), 
a także wspomniany już zestaw 
Z. Smektały. Większość zdjęć 
ma charakter dokumentamy 
przy czym opracowanie warszta­
towe szeregu fotogramów nie 
wykracza poza przeciętność.

Niemniej dobrze się stało, że 
w ten właśnie sposób postanowić 
no przedstawić jedną z najbar­
dziej zasłużonych uczelni naszego 
regionu, (ec)

Kino „Gwiazda" 
zmieniło program

dostaje się... 
Kobiety z 
szans.
• Kłopoty

ten, kto silniejszy, 
dziećmi nie mają

z przejściem i dotar
ciem do domów mają mieszkań­
cy ulic Taczanowskiego i Jugosło­
wiańskiej. Kałuże, błoto, dziury 
i do tego częste opady sprawiają, 
że droga jest nie do przebycia.
• Lokator B. Fajak z Osiedla 

Przyjaźni 8 m. 68 bez skutku in 
terweniuje w sprawie zimnych 
kaloryferów. Jego mieszkanie jest 
ciągle niedogrzane, bo kaloryfery 

* tylko letnie.
“ © Na byłym końcowym przy­

stanku tramwaju nr 6 swego cza­
su budowano pawilony, na których 
umieszczono informację z zawiado 
mieniem o powstawaniu pawilo­
nów handlowych. Kiedy pawilony 
wykończono okazało się, że uloko­
wano w pomieszczeniach Woje­
wódzkie Biuro Projektów Budow­
nictwa Wiejskiego, i tak miesz­
kańcy Osiedla Warszawskiego na­
dal, mimo obietnic, zdani są na 
dwa sklepy spożywcze.

© W sklepach ZURiT brak lamp 
do telewizorów typu Py-88. Pl-36.
• Zbyt późno bo dopiero po go­

dzinie 8 dostarcza się mlekd do 
kiosku spożywczego nr 14 przy ul. 
Sremskiej.

W zeszłym roku kino „Gwiaa- 
da” wyświetlało wyłącznie filmy 
polskie. Od stycznia br. podobnie) 
jaik w latach poprzednich, i ędzie 
wyświetlać także cenne powtórki 
filmów zagranicznych. Seanse od 
bywać się będą przez cały dzień, 
przed południem dla młodzieży 
po południu dla dorosłych. Niespo 
dzianką dla miloAników filmu jest 
wprowadzenie na stałe programu 
pn. „Pożegnanie z filmem”, który 
do tej pory odbywał się na ostat 
nich seansach w kinach „Warta" 
i „Muza”, (a-o)

© Mieszkańcy domu przy 
Winklera 30 od 19 września 
pozbawieni są dopływu gazu 
mieszkań. Administracja nic 
robi, by sprawę tę załatwić.

ul. 
br, 
do 
nie

• Mieszkańcy Osiedla Smocho- 
wice piszą, że ulice: Rybojacka 1 
Sianowska/toną w błocie. Chodni­
ki nie wi*ele tutaj pomagają gdyż 
jezdnia jest na ich poziomie.

Powiat poznański 
podporządkowany 

RN Poznania
Zgodnie z pclstanowieniani 

uchwały Rady Ministrów z 12 
czerwca 1974 roku w sprawie 
podporządkowania Powiato­
wej Rady Narodowej 
Poznaniu nadzorowi Rady 
Narodowej Miasta Pozna­
nia, od 1 stycznia tego roku 
powiat poznański został pod­
porządkowany Prezydentce! 
Miasta Poznania.

W związku z tym wszelkie 
sprawy wynikające z działał* 
ności Urzędu Powiatowego, 
trybie nadzoru rozpatruje Pre 
zydent m. Poznania poprzez 
podległe mu je&no&tki organi­
zacyjne. (na)

oni/
• Wczoraj farlo u zbiegu ulic 

Fredry i Kościuszki w Poznaniu 
kierowca ciężarówki „Star” nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu 
i doprowadził do zderzenia z wóz 
kiem akumulatorowym. Prowadzą­
cy .wózek i jego pashźer odnieśli 
rany.

• Podobny wypadek miał miej­
sce na skrzyżowaniu ulic Rataj­
czaka i Powstańców Wlkp. Tym 
razem kierowca „Moskwicza” wy 
musił pierwszeństwo przejazdu i 
zderzył się z motocyklem „WFM”. 
Motocyklista doznał ogólnych obra 
żeń. (t)

INFORMUJEMY
Rada Zakładowa Związku Zawo* 

dowego Pracowników Państwo* 
wych i Społecznych oraz Zarząd 
Koła Emerytów i Rencistów Urzę* 
du Miasta Poznania zapraszają 2 
bm. o godz. 15- do Białej Sali (pi- 
Kolegiacki 17, wejście z ul. Za 
Bramką) na powitanie Nowego R° 
ku. W programie występy zespołu 
artystycznego.

Osiedlowy, Dom Kultury „Ja* 
giellonka”, Osiedle Jagiellońskie 
120 na Ratajach (pawilony handlo­
we) zaprasza 8 bm. o godz. 18 na 
western Krystyny Miłobędzkiej Pł- 
„Baśń Ognia” w wykonaniu Tea­
tru Lalek i Żywego Słowa „Zielo­
ny Płomień” przy MDK „Harców­
ka” na Starym Mieście.


